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0 zmianę stanowiska Polski wobec Gdańska.
Interpelacja 6 największych stronnictw w Senacie.

Warszawa, 28. III. (AW .) Senatorowie 6 największych stronnictw złożyli pod adresem min. spr. zagr. interpelacje 
w sprawie stosunków polsko-gdańskich. Zwracają oni uwagę na to, że stosunki polsko-gdańslde układają się w  sposób 
nie odpowiadający umowom normującym prawnopolityczne stanowisko Gdańska wobec Polski. Wbrew wyraźnym posta­
nowieniom tych umów władze gdańskie starają się zmienić prawnopolityczne stanowisko Gdańska wobec Polski i prze­
prowadzić niczem nieuzasadnioną tezę o niezależności i suwerenności terytorjum gdańskiego. Stosowanie postanowień 
traktatu wersalskiego odbywa się w sposób bardzo nieżyczliwy i nielojalny wobec Polski. Dowodem tego jest fakt, że 
Polacy w Gdańsku nie cieszą się równouprawnienie!* a uciążliwe formalności «dmSwiwH-aęyjWe utrudniają Polakom osie- 
dianie się na terytorjum gdańskiem wbrew postanowieniom odnośnych umów. Mimo włączenia Gaańska do obszaru 
celnego polskiego władze gdańskie me przestrzegają zarządzeń wydanych w dziedzinie celnej przez Polskę oraz nie 
S S ?  ram ?«™ c.° odbi>a s!<? dftWiwle na interesach finansowych Polski. Interpelanci zap^nją rząd,
ź ia d z ir .” teteAcych um ów""’ **  *“  zapewn,ema 1 Poszanowaa'a P>-aw, jakie przysługują Polsce względem Gdańska na

Poincare zapowiada dłuższe traie 

o b u ł zaiiia him.
Paryż, 28 III. (PAT. Havas.) Komisja 

finansowa izby wysłuchała sprawozdania 
rządu w  sprawie kredytów na akcję w 
okręgu Ruhry. Poincare oświadczył, iż 
okupacja zajmuje 2800 kim. i składa się 
wyłącznie z okolic, produkujących 90 mi- 
Ijonów ton węgla rocznie. Pozatem znaj­
duje się tam 14.200 pieców dla wypala­
nia koksu. Poincare nie ukrywał, iż osią­
gnięte rezultaty ekonomiczne co dp uzy­
skania w  krótkim czasie zastawów są 
istotnie małe, jedynie dłuższa okupacja, 
a nie prowizoryczna pozwoliłaby wobec 
złej wOjli rządu Rzeszy na przeprowadze­
nie technicznej eksploatacji. Poincare 
przypomniał, iż wielcy przemysłowcy za­
głębia Ruhry, usiłowali jednak kilkakro­
tnie nawiązać bezpośrednie rokowania z 
władzami okupacyjnemi. Rząd francuski 
zdecydowany jest jednak uwzględnić je­
dynie propozycje oficjalne, pochodzące 
od samego rządu Rzeszy, Poincare dodał, 
iż rząd francuski nie może również przy­
jąć żadnych propozycyj pośrednictwa ze 
strony państw neutralnych lub sprzymie­
rzonych, Francuzi i belgowie pozostaną 
zgodni w  kwestji zatrzymania zastawów 
aż do całkowitej spłaty wierzytelności 
niemieckich. Ewakuacja terytorjum oku­
powanego będzie się odbywała propor­
cjonalnie do dokonywanych spłat. Frań-» 
cuzi i belgowie nie opuszczą Essen aż do 
ostatecznego uregulowania przez Niemcy 
odszkodowań.

Le Troquer oświadczył, iż dziennie z 
obszaru Ruhry wywożą 3500 ton węgla 
i koksu. W  najbliższym czasie ilość ta 
będzie podwojona. Z e '114 wielkich pie­
ców czynnych przed okupacją, 76 jest 
obecnie czynnych. 560.000 ton koksu 
oraz 2 miljony ton węgla znajdują się, 
obecnie na zwałach kopalń. Po dyskusji 
komisja uchwaliła wszystkimi głosami 
przeciwko 3 głosom komunistów i 2 so­
cjalistów żądane przez rząd kredyty.

Po wyroku no nrc. Cieplaka.
Wzburzenie w Warszawie. — Solidarne wystąpienie ducho­

wieństwa czesko-słowackiego.
Oburzenie w angielskiej Izbie gmin. — Poseł robotniczy grozi 

zabiciem jedynego w  Izbie posła komunistycznego.
Warszawa, 28 III. (AW .) Dzisiaj w  

Warszawie odbyły się manifestacje na 
znak protestu przeciwko wyrokowi mo­
skiewskiemu. Tłum usiłował demonstro­
wać przed poselstwem sowieckiem, został 
jednak powstrzymany przez kordon poli­
cyjny. Na odbytym pod golem niebem 
wiecu uchwalono rezolucję, wzywającą 
rząd do energicznych kroków, celem 
zwolnienia skazanych. Równocześnie re­
zolucja wzywa narody całego świata cy­
wilizowanego, aby podjęły wspólną ak­
cję protestującą celem obrony kultury za­
grożonej przez barbarzyński wyrok. De- 
iegacja wiecowa wręczyła powyższe re­
zolucje Sikorskiemu, który odpowiedział, 
że rząd poparty jednolitą postawą społe­
czeństwa nie ustąpi z raz zajętego stano­
wiska, tembardziej, że spotkało się ono z 
uznaniem rządów zachodniej Europy. De­
legacja wiecowa wręczyła rezolucję rów­
nież przedstawicielom zagranicznym.

Warszawa, 28 III. (AW .) Arcybiskup 
praski Kordacz imieniem duchowieństwa 
czesko-słowackiego nadesłał premjerowi 
Sikorskiemu depeszę z zawiadomieniem, 
że społeczeństwo katolickie w  Czechach 
jest do głębi wstrząśnięte wiadomością 
o zbrodniczym wyroku. Arcybiskup wyra­
ża rządowi polskiemu uznanie i wdzięcz­
ność z powodu jego akcji.

Berlin, 28 III. (PAT.) Z  Londynu do­
noszą, iż w  Izbie gmin oświadczył Mac 
Neyl na odnośne zapytanie, iż przedsta­
wiciel Anglji w  Moskwie potwierdził te­
legraficznie wiadomość o wyroku śmier­

ci na arcybiskupa Cieplaka i ks. prał. 
Butkiewicza. Przedstawicieł angielski w  
Moskwie otrzymał polecenie użycia wszel­
kich środków, aby uratować skazanych.

Mac Neyl oświadczył dalej, iż nie może 
na razie powiedzieć, co prócz tego jeszcze 
można będzie uczynić, gdyby rząd .so­
wiecki chciał dokonać tego rodzaju bar­
barzyństwa. Jeden z członków partji ro­
botniczej zapytał, czy nie należałoby wziąć 
jako zakładnika jedynego komunistyczne­
go członka parlamentu New Bplda, a 
zwracając się do tego, oświadczył mu, 
iż go zabije, jeżeli bolszewicy zamordują 
arcybiskupa rzymsko-katolickiego. Inny 
członek parlamentu stawił pytanie, czy t. 
zw. sowieckiemu przedstawicielstwu han­
dlowemu w  Londynie oświadczono, iż 
będzie musiało opuścić Anglję w  przecią­
gu 24-ch godzin, jeżeli wyrok śmierci 
zostanie wykonany. Odpowiedzi na zapy­
tanie to nie było.

Rzym, 28 III. (PAT. —  Radjo.) Mówiąc
0 skazaniu na śmierć arcybisk. Cieplaka
1 ks. prał. Butkiewicza; „Giomale di Ita­
lia“ zaznacza, iż jest ono wezwaniem, 
rzuconem światu cywilizowanemu. Dzien­
nik podkreśla, iż chociaż arcyb. Cieplak 
jest Polakiem, tem nie mniej wykonanie 
na nim wyroku śmierci poruszy żywo 
nie tylko Polskę, lecz wszystkich katolików 
świata całego. Dalej zauważa dziennik, iż 
w  razie wykonania egzekucji należałoby 
wogóle zaniepokoić się losem nietykalnych 
wedle prawa międzynarodowego misyj 
dyplomatycznych w  Rosji i zastanowić 
się, czy nie byłoby wskazanem zupełne 
odwołanie z Moskwy wszelkich misyj 
politycznych i wogóle zakwestjonować 
możliwość dalszego utrzymywania jakich­
kolwiek stosunków z krajem, który z mo­
tywów zemsty politycznej dokonał egze­
kucji na wysokich dostojnikach kościoła 
katolickiego. ..,

Niepowodzenie Stinnesa w Rzymie.
Rzym. 28. 3. (PA T .— Radjo). Stinnes 

odjechał stąd do Florencji.Jego roz­
m owy z  członkami amerykańskiej de­
legacji na między-narodowy kongres 
izb handlowych nie osiągnęły pożąda­
nego celu, jak to wynika z informacyj, 
zasiągnigtych ze, strony kół amery-

kańskich. Co się tyczy  wiadomość 
iż Stinnes w  kołach watykańskeh on 
włoskich kołach rządowych poczyt 
analogiczne propozycje do tych, jak 
poczynił w  kołach amerykańskich, 
obecnie wiadomościom tym kątegryc 
nie zaprzeczają.

Robotnicy u  zagłębiu Ruhry 
przodu rzqdoui Cuno.

Berlin, 28. 3. (P A T .) Prasa poranna 
podaje wiadomość, iż w Essen tamtejszy 
oddział związku robotników metalurgicz­
nych wystąpił na ostatniem posiedzeniu z 
nast. żądaniami: utworzenie zbrojnych 
sotni proletarjacko - włościańskich dla 
zwalczania faszyzmu, ustąpienie rządu 
Cuna, utworzenie rad robotniczych i ko­
misji kontrolnych, wystąpienie ze związku 
dla niesienia pomocy obszarom Ruhry, 
oraz zwołanie nadzwyczajnego kongresu 
gwarectw.

Berlin, 28. 3. (PAT. W  miastach Eme- 
rich, Wesel i Mettmann władze francuskie' 
z powodu powtarzających się zamachów 
na żołnierzy i oficerów francuskich ogło-* 
siły stan oblężenia. :.j

Berlin, 28. 3. (P A T .) Z Monasteru 
(Muenster) donoszą, iż w  kopalniach' 
Reinbaden i Schlaejgel u. Eisen Francuzi 
zakładają nowe tory i zabierają wagony 
celem odtransportowania zapasów koksu. 
W  kopalni Reinbaden pracuje znaczna 
liczba obcych robotników. W  kopalni 
Schlaegel u. Eisen Francuzi zabrali 70 
wagonów naładowanych koksem.

'  ' t ¿ w & r  :p i0  ,-v

,  Mm t a i  Mmm
w sprawie ztolej pożyczki niemieckiel

Berlin, 28 III. (AW .) Z  dzienników; 
berlińskich jeden tylko „Lokal Anzeiger“  
komentuje decyzję komisji reparacyjnej w 
sprawie niemieckiej pożyczki złotej i kon­
statuje z zadowoleniem, że po raz pierw* 
szy od czasu istnienia komisji wnioski 
francuskie zostały odrzucone. Z  faktu, że 
najważniejsze z  wniosków francuskich! 
zostały odrzucone nawet przez Belgję i  
Włochy, wspomniany dziennik wnioskuje^ 
że rząd niemiecki był do emisji pożycżkr 
najzupełniej upoważniony i że nadto 
wbrew konkluzjom prasy francuskiej 
Bank Rzeszy jako instytucja prywatna mai 
prawo udzielić pożyczce państwowej 
gwarancji. We fakcie zaś, że przedstawi­
ciel Ameryki po raz pierwszy brał udzia* 
w  głosowaniu dopatruje się wspomniany 
dziennik momentu specjalnej wagi, gdyż 
w  ten sposób głosowanie komisji repara­
cyjnej odpowiadało postanowieniom trak­
tatu wersalskiego.
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Przypadek jakich wielu! Smm gtfMHw « zachodnich
o o M I z M i  u  M u li .Obywatel polski, fabrykant J. z Ł  w  

roku 1921 sprowadza się do Gdańska i 
zakłada własną firmę, zarejestrowaną do 
rejestru handlowego gdańskiego. Zakłada 
dalej osobną spółkę handlową, której zo­
staje kierownikiem, zaprowadzoną także 
*¿5 śąau gdańskiego. Kupuje wilę w  So­
pocie z zamiarem nadbudowania piętra, 
by znaleść pomieszkanie dla siebie i dla 
rodziny. Projekt nie udaje się, gdyż loka­
torzy nie zezwalają. Kupuje więc dnia 6 
września plac budowlany, by wznieść na 
nim willę własną. Willa prawie na ukoń­
czeniu. Po uprawomocnieniu ustawy 
gdańskiej o nabywaniu nieruchomości z 
Unia 30 12. 1922 wnosi do senatu gdań­
skiego o zezwolenie na przewłaszczenie. 
Komisja odwoławcza odmawia. (O. G. 
42, 23.) Triumfujący właściciel gruntu 
pośpiesza do swego kontrahenta: Otóż 
zwracam cenę kupna: Dodaje wspaniało­
myślnie, iż gotów jest zwrócić także wy­
kłady na wybudowanie willi.

Z  jakich powodów odmówiono? Tylko 
nos może, czy też rzeczowe momenty, lub 
też jakieś nieformalności wniosku? Wszyst­
ko możliwe. Par. 2 rozporządzenia wy­
konawczego z dnia 12 grudnia 1922 wy­
licza szczegółowo, co wniosek do senatu 
zawierać powinien pod groźbą odrzuce­
nia. Jest tam także warunek wprost nie­
możliwy do wypełnienia, bo wymagający, 
by załączono także do wniosku „Auf- 
lassungsverhandlungen“ , t. zn. akt nota- 
rjalny lub sądowy, dokumentujący bezpo­
średnią zgodę stron co do przejęcia wła­
sności. Wiemy jednakże, że żaden nota- 
rjusz lub sędzia przed ostatecznem ze­
zwoleniem senatu aktu tego nie dokona, 
z  prostej przyczyny, iż podług par. 16 
ustawy* naraziłby się na karę więzienia do 
1 roku lub kary pieniężnej do miljona 
marek! A  zatem może i w naszym przy­
padku wniosek prawnie został odrzuco­
ny, gdyż nie spełniono —  niemożliwego 
—  warunku? Nie wiemy, powodów się 
nie podaje, ustawa nie przewiduje obo­
wiązku podania powodów. Zresztą komi­

s j a —  samowładnie —  postanowiła, nie 
dawać w  razie odmowy żadnych wyja­
śnień. Dobrze zresztą uczyniła, bo n. p. 
znaczenia warunku liczby 5 rozporządze­
nia z dnia 12 grudnia 1922 tylko- domy­
śleć się można, biorąc pod uwagę całą 
intencję ustawy.

Lecz cóż widzimy? Ustawa z dnia 30 
grudnia 1922, dająca bez wszelakiej kon­
troli i bezapelacyjnie w  rękę senatowi cały 
obrót gruntów, niespełna trzy miesiące 
w mocy i już okazują się ujemne dla ży­
cia gospodarczego Gdańska ustawy tej 
skutki w  tak rażący sposób, iż frakcja 
niemiecka przez usta swego przedstawi­
ciela uzasadnia konieczność noweli do 
uchwalonej dopiero ustawy. Któż będzie 
budował, woła poseł adwokat Neumann, 
na własne ryzyko, kiedy senat gdański 
odmówić mu może przewłaszczenia! Ini­
cjatywa budowlana od razu stanęła! Za­
pomina powiedzieć, że własna jego frak­
cja w  szale swym antypolskim ustawę tę 
niedawno przeprowadziła, bez względu 
na to, co wymagał gospodarczy interes 
Gdańska, niezależny od tego, czy buduje 
Gdańszczanin, Polak lub kto inny.

Ale nie o to nam chodzi! Nie tylko 
poprawki nam potrzeba, lecz ustawy tej 
pokrętnej i nieszczerej zniesienia lub auto­
rytatywnego unieważnienia jej. Dopóki 
Gdańsk nie ma tyle odwagi, by ustalić 
wogóle z a s a d y ,  podług których skąd­
inąd może potrzebną regulację obrotu 
gruntów wykonać zamierza, dopóty mniej­
szość narodowa w  Gdańsku ostrze tej 

ustawy uważać będzie jako zwrócone 
przeciwko sobie. Każdy bowiem przypa­
dek odmowy, jak wyżej podany, oczywi- 
stem jest zaprzeczeniem zasady: Wolny i 
niczem niekrępowany dostęp do morza, 
kiedy polski przemysłowiec na gruncie 
gdańskim własnym kosztem ani pomie­
szkania sobie wybudować nie może. Już 
Haking rozstrzygnął w  decyzji z.dnia 6 
grudnia 1921: „Gdańsk silnie w  tem zain­
teresowany, by utrzymano ruch handlowy 
polski, bo bez niego nie może istnieć“ .

Notarjusz Łangowski, Gdańsk.

Sejm załatwił jedną z pilnych potrzeb 
naszego sądownictwa w  województwach 
zachodnich, mianowicie sprawę „ustawy 
tymczasowej o języku urzędowym w są­
downictwie i notarjacie w  wojewódz­
twach poznańskiem i pomorskiem“ . Moc 
dotychczasowego rozporządzenia min. b. 
dzielnicy pruskiej w  tej uprawie wygasa 
z dniem 1 kwietnia, to też spodziewać się 
należało, że mnister Makowski i jemu 
podległe ministerstwo na czas wniosą do 
sejmu odpowiednio do obecnych stosun­
ków zmienioną .ustawę. Tymczasem po 
5 miesięcznemu przetrzymywaniu jej w  
ministerstwie dopiero 9 marca wpłynął 
obecny projekt do sejmu. Nawiasowo mó­
wiąc —  pisze „Kurjer Poznański“  —  w o ­
góle sposób traktowania naszych potrzeb 
zachodnich przez ministra Makowskiego 
jest wysoce znamienny, toć podobnie we­
dle śmiesznych, przedwojennych stawek, 
mimo, że 1 stycznia stara ustawa utraciła 
swą moc, wniesiono dopiero 27 lutego do 
sejmu, ze szkodą skarbu i sądownictwa. 
Dotąd także sądy powiatowe mają śmie­
szną ustawową kompetencję do 3000 ma­
rek, ponieważ pieczołowitość p. ministra 
sprawiedliwości dla spraw ziem zacho­
dnich jest nieszczególna. Wymawianie się 
tem, że departament sprawiedliwości w  
Poznaniu zlikwidowany został dopiero '  
1. br. przypomina tłumaczenie się urzędni­
ka wyższego, który winę zwala na pod­
władnego, gdyż wszystkim jest wiadomo, 
iż objęcie sądownictwa przez ministerstwo 
sprawiedliwości nastąpiło jeszcze 1 listo­
pada 1921 roku —  zatem p. minister Ma­
kowski jest w  pełni odpowiedzialny za

Nowy projekt ordynacji wyborczej 
we Włoszech.

Zabezpieczenie większości parla­
mentarnej przed rozkładowymi 

elementami.
Specjalna komisja wyborcza, wyłoniona przez 

rząd włoski Mussoliniego, opracowuje nowy 
projekt ordynacji wyborczej, polegającej na tem, 
że trzy czwarte mandatów otrzymuje ta partja, 
która zdobędzie podczas wyborów większość 
głosów.

wszystkie zwłoki i niezałatwianie najpil­
niejszych potrzeb naszych województw. 
Stan ten bezwarunkowo ustać musi.

Ale wracając do ustawy o języku urzę­
dowym, dziś przez Sejm uchwalonej, za­
znaczyć należy, że komisja prawnicza, w  
której zasiadają także pp. Zygm. Seyda i 
mec. Piechocki z Poznania, poczyniła w. I> 
pierwotnym projekcie rządowym w myśl 
żądań szerokiej opinji naszych ziem, 
znaczne zmiany na korzyść języka pol­
skiego. I tak, odebrano nareszcie adwoka­
tom Niemcom, nie władającym językiem • 
polskim możność przemawiania w  sądach 
polskich po niemiecku tak w  sprawach cy­
wilnych jak i karnych. Wogóle cały prze­
wód odtąd, tj. od 1 kwietnia odbywać się — 
będzie po polsku, wolno będzie jednak ^  
Niemcom zwracać się do sądu i urzędni­
ków sądowych po niemiecku tak ustnie 
jak i na piśmie. Przy podaniach o wpisy 
do księgi wieczystej i do rejestrów winien 
być dołączony przekład polski, sporzą­
dzony przez zaprzysiężonego tłumacza. 
Jeżeli przy rozprawie występuje osoba 
nie rozumiejąca języka polskiego, i niema 
adwokata (obowiązanego mówić po pol­
sku), przewodniczący przedstawia jej treść | 
rozprawy w  języku niemieckim. Tak samo 
wszelkie dodatki do firm w  języku nie­
mieckim, muszą być zastąpione dodatkami I 
polskimi (Spółka Akcyjna, Tow  Akcyjne 
itp.). Ustawa obecna traci moc z dniem 
1 kwietnia 1925 roku, do którego to cza­
su przyjdzie zapewne ogólna ustawa o 
organizacji sądownictwa.

Reszta mandatów będzie rozdzielona po mię- < 
dzy pozostałe partje. proporcjonalnie do ilości 
otrzymanych przez nie głosów.

iJedyny p o se ł-K M  .
żąda zniesienia ustaw przeciw J 

pijaństwu. ■
> Z Nowego Yorku donoszą: Jedyna kobieta J 
w parlamencie Stanów Zjednoczonych, pani No- 
lan, oznajmiła, że zgłosi w  parlamencie wnio­
sek o zniesienie zakazu sprzedaży alkoholu, a ' 
wprowadzenie natomiast kontroli konsumcji al­
koholu.

Zagranica
— o—

Lud i naród.
Przed kilkoma dniami p. poseł Sta­

nisław Kozicki zamieścił na łamach 
„Kurjera Poznańskiego“  artykuł, w  
którym w  sposób wybitny poruszył 
jedno z doniosłych zagadnień naszego 
obeedego życia. Artykuł ten, na który 
zwrócono już uwagę w  prasie, nosi ty­
tuł „Lud i Naród“ .

„P rzez w iek z górą —  czytamy na 
samym wstępie artykułu —  żyła inteli­
gencja polska wiarą w  lud“ . W iara ta 
ożyw iła poezję naszą i polityczną 
działalność narodową. Walka o niepo­
dległość musiała być celem głównym 
narodu, dopóki zachowywał on swoje 
odrębne życie. Zdawano wszakże so­
bie powszechnie sprawę, że walka z 
przemożnymi wrogami dla swego zw y ­
cięstwa wymaga sił wielkich i że bę­
dzie ona beznadziejną, jeśli nie stanie, 
się celem szerokich- mas ludowych. 
I wołał Krasiński o wielki cud: „Z  
Szlachtą polską polski lud“ , ogół zaś 
powtarzał, że zbawienie leży  pod sier­
mięgą.

Gdy powstał ruch wszechpolski, 
gdy w  rozpaczliwem przygnębieniu, 
wywołanem klęską powstania z ro­
ku 1863 zabłysło znow“u hasło niepo­
dległości, wiara w  lud była najważniej­
szą podwaliną nadziei. Jeden z twór­
ców  ruchu, Jan Popławski, w ierzył 
głęboko w  tożsamość interesów ludo­
wych i narodowych i świetnie ją uza­
sadniał, w ierzył niezłomnie w  niepo- 
źy ty  instykt narodowy mas włościań­
skich.

Z tego artykułu w iary ruchu 
wszechpolskiego wypływała jego pra­
ca nad politycznem i naro-dowem u- 
świadomieniu ludu, praca, której prze­
wodził ten sam Jan Popławski, który 
przez długie lata redagował „Polaka“ , 
miesięcznik ludowy, wydawrany w  
Krakowie, a przez ofiarną młodzież ow

czesną przemycany do b. Kongre­
sówki.

Wskazana praca śród ludu odnala­
zła w  nim takich wybitnych pracowni­
ków narodowych,jakimi byli z nieży­
jących już dzisaj: Bielawski, Nako- 
nieczny, Długoborski. Samemu rucho­
w i zaś praca ta przyniosła pogłębie­
nie programu politycznego i te szero­
kie w p ływ y śród mas, które się uja­
wniły w  czasie wyborów  do Dumy 
Państwowej. Ruch w yw ierał też prze­
możny w p ływ  na umysły inteligencji. 
P. W ł. Rabski słusznie w  „Kurjerze 
Warsżawskim“ o Janie Popławskim 
powiada, że on to „rozśpiewał duszę 
polską tą melodją, z której powstało 
„W esele“  Wyspiańskiego i jego hasło: 
„Chłop potęgą jest i basta“ !
, Jakkolwiek ruch wszechpolski był 

protestem przeciw pozywistycznej 
rezygnacji w  imię potrzeby wielkiej 
idei i pod hasłem: „mierz siły na za­
miary, nie zamiar podług sił“ !, to 
jednak zachował on zdobycz okresu 
pozywistycznego :— trzeźwość myśli.- 
Trzeźwość tą sprawiła, że przywódcy 
nasi dobrze się zorjentowali w  czasie 
wielkiej wojny, po jakiej stronie sta­
nąć winni Polacy i że mogli też po­
tem na konferencji paryskiej uzyskać 
to, o oośmmy tyle razy bezskutecznie 
walczyli. W  w ierze jednak w  lud nie 
tyle zresztą przywódców, co ogółu in­
teligencji zostało dużo pierwiastka ro­
mantycznego i tym złudzeniom cios 
poważny zadały wypadki powojenne.

„W  odrodzonem Państwie polsldem 
pisze St. Kozicki— zaczęła się wałka 
apetytów i interesów. Lud wiejski 
wziął czynny udział w  życiu politycz­
nem. Jego przedstawicielejednak nie 
byli rycerzami z  bajki lecz ludźmi. 
Mieli swoje interesy na widoku, dąży­
li do urzeczywistnienia swych pra­
gnień i ambicji, nieraz byli brutalni. 
Zmąciły się nasze pojęcia o ludzie; w

szerokiej opinji rozpowszechniło się 
najprzód jakieś uczucie zawodu; póź­
niej przyszedł żal, ten wymarzony 
„olbrzym“  nie odpowiedział romantycz 
nemu obrazowi, jaki noszono w  w yo ­
braźni; wreszcie rzucono się na niego 
z pretensjami, z zarzutami, z  w yzw i­
skami. Zapomniano o siermiężnym lu­
dzie wiejskim, idącym w  przyszłość 
w  blaskach racławickiego słońca, a 
zaczęto mówić o chamstwie w  życiu i 
w  polityce...“

I oto w  umysły nawet wyraźnie na 
stanowisku ogólno narodówem stojące, 
zakradać się zaczęły czynniki klasowe. 
Żyw io ły  związane bardziej z  ludno­
ścią miejską napadają na chłopskie pa- 
skarstwo i chamstwo, tymczasem zaś 
wśród żyw iołów , związanych z ży ­
ciem wsi, gromadziło się rozgorycze­
nie prżeciwko ludności miejskiej i to 
zarówno przeciwko fabrykantom i kup 
com, oskarżonym o paskarstwo, jak 
i przeciwko robotnikom, oskarżonym 
o próżniactwo, rozmiłowanie się w  
strajkach i nadmierne wymagania.

„Czas—  powiada p. St. Kozicki— po­
rzucić te skrajności i wrócić do re­
alnej oceny rzeczywistości, która leży 
w  tradycji myśli demokratyczno-naro- 
dowej, trzeba brać chłopa jakim jest, 
ze wszystkiemi jego wadami i zaleta­
mi. „K to patrzy spokojnie —  powiada 
p. St. Kozicki —  w  dalszą przyszłość 
Polski, kto ocenia bezstronnie war­
tość różnych warstw dla tej przyszło­
ści, ten musi powiedzieć dziś to samo 
co mówił przed trzydziestu laty Po­
pławski, że będzie ona zależała w  
pierwszej linji, od chłopa polskiego 
Od tego jak potrafi on gospodarzyć 
na dziedzictwie pozostawianem mu 
przez szlachtę polską, zależeć będzie 
czy Polska odzyska świetność z  epoki 
Jagielońskiej i czy pójdzie drogami, 
które pozwolą jej ominąć te błędy i

mi były 17 i 18 stulecie. Chwila, któ­
rą przeżywamy, jest jakoby przedłuże­
niem wieku 15 w  naszych dzie­
jach. Los dziejowy dał nam mocar­
stwowe stanowisko, utrzymanie tego * 
stanowiska, umocnienie go i rozwinię­
cie zależy od tego, czy wchodząca w  
życie polityczne warstwa zdoła po 
nad interes swój własny postawić 
przyszłość i potęgę państwa. Szlachta 
zrobić tego nie patrafiła, trzeba praco­
wać nad tem, ażeby potrafił to zrobić 
chłop polski wśród pomyślnego zwrotu 
w  naszej historji, w  warunkach pozwa­
lających na odrobienie błędów prze- ■ 
szłości. Bóg daje nam ponownie okaz 
ję do odegrania roli dziejowej ,chodzi
0 to byśmy jej po raz drugi nie zmar- I
nowali“ . '

Autor ostrzega przed pesymizmem, 
każącym widzieć w  ludzie same wady
1 wskazuując, że trzeźw y optymizm I 
wiara w  naród, jego świetną przyszłość 
pozwoliły twórcom ruchu demokra­
ty  czno-narodowego dokonać tego, co \ 
zrobili. Do tej tradycji ojców naszych' * - 
i starszych braci musimy powrócić — 
powiada autor i kończy temi słowy:

„Lud wiejski —  to ludzie podobni 
do innych. Nie szukajmmy w  nim do­
skonałości nie z tego świata lecz nie 
zamykajmy także oczów na realne 
wartości, jakie wnosi w  życie narodo­
we. Pamiętajmy nadewszystko. że 
jest to warstwa, która dziś obejmuje j  
w  znacznej mierze odpowiedzialność % 
za przyszłość państwa i narodu. Cho­
dzi o to, by nie tylko domagała się 
praw, lecz by się także poczuwała do 
obowiązków. Nie sprawi tego pasy- 
mizm ujawniający się w  rządzeniu I 
narzekaniu, lecz optymizm, wyrażają­
cy się w  działaniu i w e współpracy .< i 
Po  zamęcie okresu wojny czas już | 
najwyższy, byśm y spadkobiercy rucftrt , 
demokTatyczno-narodowego, nawiązać j j  
li do dawnej tradycji, zarówno w  myfj
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Wniosek swój motywuje p. Nolan tem, że 
feakaz używania alkoholu powoduje rozszerze­
nie się użycia napojów zastępczych, szkodli- 
iwych zdrowia

JuSosłuajB rozwiń sle no 
trzy pafotrako.

Ostatnie wybory do Skupczyny ujawniły 
jeden bardzo ciekawy fakt, który może mieć do­
niosłe następstwa dla przyszłych wewnętrznych 
stosunków Jugosławji. Mianowicie: całe spo­
łeczeństwo wykazało orjentację wybitnie ple­
mienną. Większość Serbów oświadczyła się 
za wielkoserbską radykalną koncepcją. Kroaci 
wypowiedzieli się za republiką kroacką. Sło­
weńcy zdecydowali się na kłerykalne słoweń­
skie autonomiczne terytorjum. Nic dziwnego 
więc, że idea stronnictwa demokratycznego nie 
znalazła należytego poparcia.

I  Sejmu.
Pomoc rybakom Kaszubskim.

Posłowie jen. J. Haller, Stefan Dąbrow­
ski, E. Dubanowicz i kol. z Klubu Chrz. 
Narodowego zgłosili do laski marszałkow­
skiej wniosek nagły w sprawie podniesie­
nia upadającego rybołóstwa kaszubskiego 
oraz udzielenia przez Rząd pomocy kredy­
towej organizacjom ńybackim na wybrzeżu 
morskiem.

Rybołostwo onorskie przechodzi obecnie 
ciężki kryzys ekonomiczny, spowodowany 
katastrofalnym spadkiem marki w ciągu 
ostatnich miesięcy, do czego dołączyli się 
zniszczenia łodzi i przyboróry rybackich 
przez listopadowe, grudniowe i styczniowe 
burze. Gdy bowiem cena bawełny na sie- 
cie w czerwcu 1922 wynosiła 10000 mk. 
obecnie w marcu wynosi blisko 150000 mk. 
Również nieomal 10— 15 krotnie podnio­
sły się ceny nafty i innych artykułów nie­
zbędnych do wykonywania zawodu rybac­
kiego. Tymozase-m >v. ryb, zależnie od

■ / w i*j> ^o-óle ie-
niepomyślnej konjunktury, jaka w « ,  ł
szcze istnieje dla' zbytu' poławiany?#11’^  
naszem wybrzeżu ryb, a także zależne od 
cen mięsnej karmy, podniosły się tylko 3 
— 5 krotnie... Obecnie w tak niekorzyst­
nych warunkach rozpoczynający się sezon 
wiosennych połowów, jest przełomowy dla 
rozwoju całego naszego rybactwa i z tego 
względu wymaga szczególnej opieki Rzą­
du, aby ludności kaszubskiej ną naszem 
wybrzeżu ułatwić przetrwanie krytycz­
nych chwil, a temsamem zapobiedz zapo­
wiadającym się groźnym skutkom stanu 
obecnego w przyszłości.

Ludność kaszubska, która przez nikogo 
niewspierana, przez wieki stała na straży 
polskości naszego morza i zdołała zacho­
wać swoją polskość aż do odrodzenia państ­
wa polskiego, obecnie w  skutek trudności 
gospodarcz., spowodowanych dewaluacją 
marki, zmuszona jest zaniechać w  znacznej 
mierze swego zawodu rybackiego a nawet 
stopniowo porzucić swój posterunek nad­
morski, skoro jedyny jej zarobek jakim jest 
rybołostwo, bądź przestaje się opłacać, 
bądź też z braku środków technicznych 
i organizacji kredytowych chyli się ku upad­
kowi. W yparcie ludności kaszubskiej za­
hartowanej w  oporze przeciwko zalewowi 
niemieckiemu z jej odwiecznej placówki 
będzie miało bardz° poważne skutki dla 
przyszłości polskiego morza i rozwoju 
polskiej źeglygi morskiej.

Brzmień/e wniosku jest następujące: 
Wzywa się Rrząd, aby jaknajrychlej 

przyszedł z pomocą rybołóstwu kaszub- 
słcien*0 na naszem wybrzeżu przez: 1) 
udzielenie doraźnej pomocy najbardziej po- 

codowanym przez burze rybakom za po- 
Inictwem urzędu rybackiego w Wejhe- 
*ie; 2) wniesienie przez p. Ministra 
rbu do Sejmu projektu ustawy o udzie- 

gwarancji państwowej na kredyty, 
na tej podstawie Związku Rybackie 
.ą uzyskać w Pocztowej Kasie Oszczę-

t j* w P. K. K. P., ora2 innych insty- 
h finansowych, aż do wysokości 2 
’ ów mk., a to w celu wzmocnie- 
fch funduszów obrotowych.

LM otW  za w t a  tytko

A Palcem\
4 na Ciebie w skazyw ać będą  

g «*y

jako Polak

W  ostatnim numerze tygodnika „Wola 
Ludu“ (z datą dnia 1. kwietnia r. b.), 
będącego organem polskiego Stronnictwa 
ludowego „Piast“ , w artykule p. t. 
„Tydzień polityczny“, spotykamy po raz 
pierwszy jasno sformułowane poglądy, 
które od dłuższego czasu przenikają obóz 
ludowy, pozostający pod wodzą prezesa 
pos. Witosa.

Odpowiedni ustęp wspomnianego arty­
kułu opiewa:

„Doszło do tego, że współpracę Pola­
ków z Polakami uważa się za zbrodnię, 
a łączenie się z wrogami państwa i chłopa 
polskiego za szczyt demokracji. 1 na 
lewicy i na prawicy niema zrozumienia 
dla tej naczelnej zasady, że do współ­
pracy potrzebna jest dobra wola i uczci­
wość w dotrzymywaniu przyrzeczeń.

Na prawicy ciągle pokutują stare mrzonki
0 panu i chamie, na lewicy zaś wysuwa 
się, jako hasło, raczej pójdziemy z ży­
dami, Niemcami i Ukraińcami, ale nigdy 
z Polakami. Współpraca stronnictw, to 
nie małżeństwo bez rozwodu, to nie za­
przedanie się i przekreślenie swojego 
programu, to tylko chwilowe skupienie 
Polaków w Polsce dla osiągnięcia wiel­
kiego celu dźwignięcia Polski z ruiny, 
zapewnienia dobrobytu najszerszym ma­
som ludowym i wyrwania ich z objęć 
drożyzny.

Polacy muszą skupić się, ażeby przeciw-« 
działać próbom rozsadzenia państwa pol­
skiego od wewnątrz, gdyż jest nie do 
pomyślenia, aby podporami rządu były 
kluby, które ujmują się za bandytami, 
podpalaczami, szpiegami i zdrajcami, 
które protestują przeciw uznaniu granic 
wschodnich, które jawnie solidaryzują 
się z prowokatorem bolszewicko-ukraiń- 
skim Łuckiewiczem i które dlatego tylko 
popierają rząd urzędniczy, ponieważ oba­
wiają się parlamentarnego rządu pol­
skiego. Dlatego stronnictwa polskie po­
winny nie ustawać w usiłowaniach, aby 
znaleźć wspólny program ratunku Polski
1 dla wykonania tego programu skupić 
się koło rządu“ .

nie zaabonujesz
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Sprawy polskie.
Komitet ekonomiczny ministrów.

W  związku z uchwaleniam nowego re­
gulaminu komitetu ekonomicznego mini­
strów —  Rada ministrów postanowiła, że 
nadzwyczajny komisarz do walki z dro­
żyzną bierze w zastępstwie ministra spr. 
wewnętrznych udział we wszystkich po­
siedzeniach komitetu ekonomicznego z 
głosem doradczym. W  sprawach należą­
cych bezpośrednio do jego zakresu dzia­
łania przysługuje nadzwyczajnemu komi­
sarzowi do walki z drożyzną głos stano­
wczy.

W  skład komitetu ekonomicznego mi­
nistrów wchodzą: pp. minister skarbu ja­
ko przewodniczący, min. kolei żelaznych, 
minister przemysłu i handlu, minister 
rolnictwa i dóbr państwowych, minister 
robót publicznych oraz minister pracy i 
opieki społecznej.

Prezydent ministrów uczestniczy w po­
siedzeniach K. E. według własnego 
uznania, inni ministrowie oraz prezesi 
głównych urzędów uczestniczą, gdy są 
rozpatrywane sprawy z ich resortu.

Wiceministrowie uczestniczą w zastęp­
stwie ministrów z prawem głosu w spra­
wach ich resortu.

Rozrachunki z sowietami.
Jak się dowiadujemy, toczące się już 

od dłuższego czasu rokowania z sowiecką 
komisją rozrachunkową, celem likwidacji 
pretensyj obywateli polskich, szczególnie 
z tytułu oszczędności zdeponowanych w; 
b.rosyjskim banku państwa, nie doprowa­
dziły dotychczas do żadnych wyników. 
Komisja sowiecka stosuje stale metodę 
obstrukcji, proponując nadal śmieszną 
sumę 50 mkp. za rubla przedwojennego. 
Wskutek tego rokowania przeciągają się 
do nieskończoności i trudno przypuszczać, 
by mogłyby w  najbliższym czasie dać ja­
kieś konkretne rezultaty. Jest to jeszcze 
jeden akt szykanowania ze strony sowie­
tów słusznych żądań Polski, opartych na

F tM zja Isiy  MnRów dewizowych.
W  Ministerjum skarbu istnieje projekt 

rewizji listy banków, którym przyznano 
prawa obrotu dewizami.

Po przeprowadzeniu zmian ogólna 
liczba banków, posiadających te upraw­
nienia znacznie zostanie zwiększona.

Pelplin. (Prawo publiczności dla Collegium 
Marianum. —  Ceny na ostatnim jarmarku.) 
Min. W. R. i O. P. nadało prawo publiczności 
na rok 1922/23 progłmnazjufh kurji biskupiej 
(Collegium Marianum) w Pelplinie i dwom gi­
mnazjum miejskim męskiemu i żeńskiemu w  
Bydgoszczy.

Na jarmark, który się tu odbył 24 bm., sta­
wiono bardzo dużo koni i bydła, w  tern jakości 
najlepsze. Lecz kupców było bardzo mało i 
ceny podawano niewysokie, dlatego nie roz- 
sprzedano wiele. Płacono za konie dobre od 2 
i pół do 3 i pół miljona, za bydło dobre do 
1 800 000 mk.

Tuchola. (Unieważnienie wyborów do sej­
miku powiatowego.) Niemcy, czując się po­
krzywdzeni przy wyborach do sejmiku, stawili 
wniosek o unieważnienie wyborów. Sąd woje­
wódzki w  Toruniu przyjął to do wiadomości i 
uznał wybory te za nieważne.

Wąbrzeźno. (Śp. Władysław Pawelecki.) 
W  niedzielę zasnął w Bogu śp. Władysław Pa­
welecki, nauczyciel tutejszego gimnazjum. 
Zmarły był jeszcze w  ostatnią środę w, klasie, 
gdzie udzielał lekcji, w dzień ten wieczorem po­
czuł ból około żołądka, przywołany lekarz dr. 
Górski stwierdził, że operacja jest konieczna, to 
teżew  piątek przeniesiony został do domu cho­
rych, gdzie nastąpiła szczęśliwa operacja w  
obecności 3 lekarzy, która jednakowoż nie po­
skutkowała. śp. Władysław urodził się w  Pod- 
stolinie, powiecie sztumskim 24 grudnia 1873 r. 
Do gimnazjum uczęszczał w  Nowemmieście 
pow. lubawski. Jako młody nauczyciel praco­
wał najprzód na Pomorzu, a potem został prze­
siedlony do Niemiec —  Wyrtenbergji. Jeszcze 
przed przejęciem naszej dzielnicy, opuścił śp. 
Władysław swoje stanowisko w  Niemczech i 
podążył do Polski, aby być pomocnym w bu­
dowie szkolnictwa polskiego, pozostawiając ro­
dzinę jeszcze w  Niemczech. Ża czasów grenz- 
szucu wydelegowany został przez Radę Ludo-
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młodzieży w  języku polskim, gdzie już taka 
szkoła istniała.

Po przejęciu naszej dzielnicy przpdzielony zo­
stał śp. Władysław jako pierwszy nauczyciel 
przy tutejszem gimnazjum. Szczególnie odzna­
czał on się w  znajomości udzielania nauki na­
szej młodzieży gimnazjalnej w  matematyce, 
Chemji i fizyce. Że był szczerym synem Polski 
świadczy fakt, gdy podczas najazdu bolsze­
wickiego, będąc na patrolce w  naszym powie­
cie w  wiosce Hamer, przeszedł rzekę cichaczem 
może z  narażeniem własnego życia, gdzie bol­
szewicy- już dali się we znaki, aby zaciągnąć 
bardzo ważne informacje dla naszego wojska. 
—- W  żyęiu publicznem odznaczał się zawsze 
uprzejmością wobec swych podwładnych uczni. 
Był on też protektorem tow. wioślarskiego 
„Vambresia“ , która ma mu do zawdzięczenia 
swoje istnienie.

Kursy rybackie w  Bydgoszczy. Pracownia 
Rybacka Państw. Nauk. Instyt. Rolniczego w  
Bydgoszczy urządza w  najbliższym przeciągu 
czasu ośmio do dziesięcio-dniowe kursy ryba­
ckie, połączone z szeregiem wycieczek. —  W  
kursie, w  charakterze prelegentów prócz pra­
cowników Instytutu P. N. I. R., bierze udział 
szereg wybitnych hodowców i teoretyków ry­
bactwa. —  Prelekcje będą obejmowały przed­
mioty teoretyczne jak i praktyczne. —  Szcze­
gółowy program kursów będzie ogłoszony nie­
bawem.

Ponieważ ilość, miejsc na kursie będzie ogra­
niczona, osoby mające zamiar wziąć udział w  
kursie zeehcą natychmiast zgłosić swój udział, 
celem zarezerwowania miejsc, które będą przy­
dzielone w  miarę napływu zgłoszeń.

Zamknięcie zgłoszeń na kurs będzie ukoń­
czone z dniem 24 kwietnia br.

Zgłoszenia na kurs należy nadsyłać pod 
adresem: Pracownia Rybacka Państwowego 
Naukowego Instytutu Rolniczego w  Bydgoszczy, 
ul. Zacisze Nr. 7 _ I p.

O materiał w  sprawie nieotrzymania dotąd 
przewłaszczenia. Klub Chrzęść. Narodowy w  
Sejmie (p. poseł Walaszek), chcąc wnieść w 
tej sprawie rezolucją, potrzebuje materjału, o 
który na tej drodze prosi. Wszyscy ci gospo­
darze (rolnicy), którzy kupili osody od koloni­
stów czy od pryw. Niemców a nie dostali dotąd 
przewłaszczenia lub mieli jakiekolwiek trudno­
ści, zechcą się piśmiennie zgłosić i podać stan 
rzeczy do Sekretariatu Chr. N. S. RoL na Po­
morzu .Grudziądz, 3 maja 10 (Tel. 324) lub też 
wprost do posła Walaszka, Warszawa, Sejm. 
Kto sobie życzy odpowiedzi, zechce dołączyć 
znaczek 500 mk. na odpowiedź. Sprawa jest 
pilna i bardzo ważna, stąd pośpiech konieczny.

Sekretarjat Cli. N. S. Roi. na Pomorze,

Tczew. (Zapowiedziany pobyt prezydenta 
Rzeczypospolitej na Pomorzu.) Przybywając na 
północne Pomorze, które dotychczas od czasów 
pierwszego rozbioru nie gościło najwyższego 
dostojnika Rzeczypospolitej, Prezydent Pań­
stwa jako pierwsze zwiedzi miasto Tczew, w  
dniu 24 kwietnia. Miasto położone w  odległości 
25 kilometrów od otwartego morza, lecz prze­
grodzone od niego terenem rządzonego nadal 
przez hakatę Gdańska, z niecierpliwością ocze­
kuje przybycia głowy Państwa, który, jak się 
dowiadujemy, w  pierwszym rzędzie zamierza 
zwiedzić tereny projektowanego portu Rzeczy­
pospolitej na Tczewskich Łąkach, mającego w 
zupełności zastąpić nam Gdańsk i dzięki ol­
brzymiemu wykorzystaniu energji wodnej przy 
szluzie z W isły do projektowanego kanału 
morskiego ma się wysoko rentować już w trzy 
lata po rozpoczęciu budowy. Prócz terenów 
przyszłego .portu prezydent Państwa ma zwie­
dzić Szkolę Morską tczewską i zakłady gospo­
darki miejskiej.

—  • Komu służą nasze ajencje telegraficzne 
—  Polsce, czy interesom prywatnym. W  zwią­
zku z zapowiedzianą wizytą Prezydenta Pań­
stwa na północne Pomorze i ożywionem zain­
teresowaniem się Sejmu i Senatu sprawami 
morskiemi w  związku z naszą dotychczasową 
polityką wobec Gdańska rzuca się w  oczy 
stronniczość naszych ajencji telegraficznych w 
oświetlaniu tych spraw. Przedewszystkiem 
rzuca się w  oczy tendencyjne przemilczenie 
sprawy kanału tczewskiego przez PAT. Tak 
czytamy w  Słowie Pomorskiem z dn. 23 marca 
telegram własny: '"“„Sprawy polsko-gdańskie w  
komisji senatu. —  Konieczność budowy portu 
w  Tczewie. P. marszałek Trąmpczyński w  dy­
skusji położył specjalny nacisk na złą wolę 
Gdańska. Uważa on za niezbędne zapobieżenie 
w  sposób stanowczy wymykaniu się produkcji 
polskiej przez niczem niebroniony otwór Gdań­
ski. Polska musi uniezależnić swój dostęp do 
morza i wywóz towarów do portu gdańskiego, 
oraz zbadać sprawę portu w Tczewie, połączo­
nego kanałem z morzem.

Cóż zrobił z tego PAT?

„Marszałek p. Trąmpczyński wskazał na sła­
be strony umowy celnej z Gdańskiem i zwrócił 
uwagę na konieczność zapobieżenia wymykaniu 
się produkcji polskiej przez Gdańsk'“.

Jeżeli z drugiej strony^dodamy że przy pa­
daniu marszruty p. Prezydenta zostaje przemil­
czany Tczew, gdzie, jak się dowiadujemy urzę­
dowo, p. Prezydent będzie nocował i będzie 
specjalnie oglądał tereny projektowanego portu

czynając
przegląd osobliwości ze sprawą morską zwią­
zanych, —  to otrzymamy obraz stronniczości aż 
nadto wyraźny. Pozostaje tylko wyjaśnić gdzie 
się kończy nieuświadomienie, a gdzie się za­
czyna reprezentacja interesów przedsiębiorstwa 
terenowego w  Gdyni.

Z całej Polski.

Przyczyny rozpaczliwego położenia 
prasy polskiej.

Sejm zbierze się 12 kwietnia na pierwsze po 
świętach Wielkiejnocy posiedzenie. Na porząd­
ku dziennym tego posiedzenia między innemi 
widnieje dyskusja w  sprawie przyjścia z po­
mocą prasie polskiej. Te dyskusję należy za­
cząć od stwierdzenia, że w  Niemczech wagon 
papieru drukowego, sfabrykowanego z drze­
wa, ściętego w  Polsce i przywiezionego do 
Niemiec, kosztuje z dostawą do granicy pol­
skiej 26 mil jonów marek polskich, podczas gdy 
wagon papieru drukowego, sfabrykowany w 
Polsce z drzewa, ściętego w  Polsce, kosztuje 
co najmniej 40 miljonów marek, a nawet i wię­
cej. Dlaczego? Bo pp. fabrykanci papieru dru. 
kowego w  Polsce, zawiązawszy kartel, nie chcą 
oddawać swego towaru taniej. Nie poprze­
stają oni na tym skromniejszym zysku, którym 
kontentują się fabrykanci niemieccy, jeszcze nie 
zdemoralizowani lichwą wojenną, lecz korzy­
stając z monopolu celulozy i z ochrony wy­
sokich ceł przywozowych, bezlitośnie wyzy­
skują prasę polską i pchają ją ku ruinie, byle 
tylko gromadzić jak największe zyski.

Kto zatem, rząd albo Sejm, albo oba czyn­
niki razem pragną ratować prasę polską, prze­
dewszystkiem muszą okiełznać apetyty fabry­
kantów papieru drukowego. To  nie jest zja­
wisko normalne, jeżeli nawet uwzględnimy 
bardziej nowoczesne, bardziej rozumne i tańsze • 
metody produkcji w  Niemczech, by niemiecki 
fabrykant papieru, zmuszony sprowadzać drze­
wo z Polski,-konten to wał się ceną 26 miljonów 
marek polskich za wagon papieru drukowego, 
podczas gdy fabrykant papieru w  Polsce, ma­
jąc drzewo na miejscu, brał za wagon takiego. 
papieru po 40 miljonów i więcej. Należy ob­
niżyć cło przywozowe na papier zagraniczny 
i trzeba nie bać się groźby fabrykantów pa­
pieru, rujnujących prasę polską, że oni w  takim
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Ilu jest w Poiscelsrêzy?
W  Polsce jest 10 718 księży rzymskokato­

lickich na 23 300 000 wiernych, w  tem księży 
Niemców i Litwinów 1500. —  Wypadłby więc 
mniejwięcej 1 ksiądz na 2400 dusz teoretycznie. 
W  praktyce wypada jednak 1 ksiądz-duszpa- 
sterz na 3700 wiernych, gdyż z owych 10 718 
księży należy odliczyć wszystkich tych, którzy 
nje zajmują się duszpasterstwem, a więc księży- 
urzędników kuryj biskupskich, profesorów w  
seminarjach duchownych, katechetów w  szko­
łach, kapelanów wojskowych, emerytów i 
wszystkich pozbawionych z jakiejś przyczyny 
prawa .słuchania spowiedzi i odprawiania mszy 
św.

naszych szanownych czytelników
w Gdańsku i w Niemczech
Zawiadamiamy li ,  urząd pocztowy w  
Gdańsku z powodów formalnych nie
przyjął naszego wniosku o podwyższe­
niu przedpłaty na miesiąc kwiecień, 
przeto przyjmować będzie tylko 2500 mk. 
jako  przedpłatę. W obec tego zmuszeni 
jesteśm y poprosić naszych Czytelników  
w  Wolnem  Mieście i Niemczech, aby  
bezzwłocznie, a  najpóźniej do 30 m arca  
przesyłali na ręce nasze przekazem lub 
wpłacili na konto czekowe Gdańsk 1307 
różnicę w  kwocie 25C0 mk. nlem. Pro­
simy przekazy adresować«

Zjednoczone (D y tH ctu o

5000 mk. niem.
w ego

Kroniko Ü  GdaMo
amm

Wielki Eustazego Op.

Wschód słońca o godzinie 5,20 
Zachód o godzinie 6.03 
Wschód księżyca o g. 2.15 pp. 
Zachód o godzinie 3.41 r.

Stan wody w  W iśle dnia 28 marca.

/ * Z  powodu urzędowego święta, przypada­
jącego w  W. M. Gdańsku na dzień jutrzejszy, 
następny numer „Gazety Gdańskiej wyjdzie w 
sobotę.

* Z posiedzenia Rady miejskiej. Na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej przyszły pod obrady 
między innemi sprawa urzędu mieszkaniowego 
oraz urzędu rozjemnego. Działalność obu tych 
instytucji atakowali zwłaszcza radni socjali­
styczni zarzucając zwłaszcza urzędowi mieszka, 
niowemu,, że zbyt dużo zatrudnia urzędników" 
Na zarzuty te odpowiadał senator Dr. Leske, 
dowodząc, że mimo ustawicznie wzrostającej 
pracy w  urzędzie tem liczba pracowników zo­
stała zredukowana. W  sprawie zażegnania 
kryzysu mieszkaniowego czyni się wszystko co 
można czynić, ale wszelkie wysiłki i zabiegi 
rozbijają się o brak pieniądzy. Mimo szczupłych 
funduszów jakiemi rozporządzano udało się 
wykończyć 1100 nowych mieszkań.

Projekt opodatkowania dochodu od zabaw 
został a małemi poprawkami przyjęty. Kolejno 
omawiany wniosek aby mniej zamożnym dzie­
ciom przyjść z pomocą przy zakupie książek zo­
stał odrzucony, gdyż okazało się iż miasto mu­
siałoby na ten ceł wyasygnować 1 miljard ma- 
fek niemieckich.

* Spekulacja na głupich. Jak wiadomo, Senat 
t w  ostatnim czasie zupełnie niespodziewanie 
- Wniósł do sejmu gdańskiego ustawę, dotyczącą 

zniesienia sprzedaży chleba kartkowego. Pie­
karzom w  to tylko graj. Nieudolna gospodarka 
Senatu jest wodą na ich młyn. I tak piekarze 
w  Gdańsku, a podobno także i  na przedmie- . 
śoach, wywiesili w oknach napisy, że cena Chle­
ba bez znaczków wynosi 900 marek za bo-" 
Chenek 2-funtowy, tj. tyle, ile na znaczki a 
konsumentom oświadcza się we wszystkich 
prawie składach piekarskich z usłużnością i 

...że zna.czkó,w; iuż na chleb odda­

wać nie potrzebują, bo i tak już ni feniga dro­
żej nie zapłacą. Pomimo to podpada, iż pie­
karze znaczków nie oddają z powrotny,, jecz 
„na wszelki przypadek“ odbierają j  niszczą. 
Cel tej spekulacji jest aż nadto przejrzysty. 
Piekarze usiłują wmówić swej kiijenteli, że zna­
czkami na. chleb to już dziś niepotrzebna robota. 
Lecz wyprorokować możemy już dziś zgóry, że 
od chwili, gdy piekarze dopną swego, już nikt 
chleba po tej cenie więcej nie dostanie.

* Pierwszy Polski Klub Yachtowy w  Gdańsku 
na przyjęciu prezydenta St. Wojciechowskiego
... ___* Tni.w  Gdyni. Jak się dowiadujemy, Pierwszy Polski 
Klub Yachtowy (Gdańsk) wyśle w  dniu 
29 kwietnia na redę gdyńską dla powitania 
Prezydenta Rzeczypospolitej p. St. Wojcie­
chowskiego yachty żaglowe „Halkę“  i „W itold“ .

Ï  owarzystwa.
Nadzwyczajna lekcja śpiewu dla członków 

„Lutni" gdańskiej odbędzie się w  środę, dnia 
28 bm. punktualnie o godz. 8 wiecz. w  dużej 
sali „Domu św. Józefa“  przy Tópfergasse. 
Komplet konieczny. Zarząd.

Nadzwyczajna lekcja „Lutni“  gdańskiej od­
będzie się w  Wielki Piątek o godz. 4 po poi. 
w  malej salce na drugiem piętrze Domu św. 
Józefa przy Tópfergasse, zaś nasfępna lekcja 
w  środę, dnia 11 kwietnia w  dużej sali Domu 
św. Józefa o godz. l/2S wiecz. Z  powodu bli­
skich występów w  Strzelnicy i we Wejherowie 
przybycie całego zespołu bezwarunkowo ko­
nieczne. Zarząd.

Pism Polskich <0 Gdańsku Sp. z  o. p.
GDANSK, Stadtgebiet 12.

Przedpłata na miesiąc kwiecień wynosi

jn£ z odnoszeniem do domn przez listo-
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, . oifatal« predostalni«
pod Toruniem ................................+2,24 +  2,28
pod Chełmnem .................................+  2,18 +  2,24
pod Kurzebrakiem..............................+  2,71 +  2,79
pod Tczewem.....................................-f 2,82 +  2,92
pod Schiewenhorst..............................+  2,40 +  2,42
pod Fordonem ................................ +  2,22 +  2*28
pod Grudządzem ............................. +  2,22 +  2,33.
pod Malborkiem................................_____________
pod Einlage.......................................+  2,50 +  2,60

Baczność Moniuszko! Lekcję śpiewu odby­
wają się regularnie w  poniedziałki i czwartek 
o godz. w  pół do ósmej wieczór w  sali gimna­
zjum polskiego przy Petershagen. Przygoto­
wanie pieśni ludowych na kwiecień i występ 
w  Toruniu na zjeździe kół śpiewaczych, w y­
maga jawienia się wszystkich członków czyn­
nych. Zarząd.

Baczność członko.wie „Lutni“  gdańskiej. 
Lekcje śpiewu odbywają się regularnie ponie­
działki o godz. 1/28 wieczorem w  Domu św. 
Józefa przy ulicy Tópfergasse. Z powodu tego, 
że w  pierwszą niedzielę po Wielkanocy urzą­
dza „Lutnia" koncert, udział, wszystkich śpie­
waków i śpiewaczek konieczny. Zarząd.

Baczność Sokoli w Gdańsku! ćwiczenia od­
działu żeńskiego odbywają się regularnie co 
wtorek od godz. 7— 9 wiecz. w sali gimnastycz­
nej przy Kehrwiedergasse. —  Ćwiczenia od­
działu męskiego odbywają się regularnie co 
piątek również przy Kehrwiedergasse od godz. 
7— 9 wiecz. Druhny 1 druhów uprasza się o 
uczne, punktualne i regularne przybywanie na 
wyżej wymienione ćwiczenia. Miłośników 
sportu oraz zwolenników „Sokola" uprasza się 
także o przybycie. Czołem! Naczelnik.

Lekcja Tow . śpiewaczego „Cecylja“  odbędzie 
się w  Wielki Piątek, dnia 30 bm. o godz. 7Yz 
wiecz. w  auli gimnazjum polskiego przy Peters­
hagen. Komplet konieczny. Zarząd.

Kółko Śpiewu „Lira“  Stary Szotland. Lekcje 
śpiewu odbywają się co sobotę o godz. Y28 
wiecz. O liczne i punktualne przybywanie człon­
ków prosi. zarząd.

Sidlice. Lekcje śpiewu kola śpiewaczego 
„Harmonja'‘ odbywają się we wtorki i czwartki 
każdego tygodnia o godz. 7Yi na sali p. Step- 
członków i lubowników pieśni do brama udzia­
łu w  każdej lekcji. Zarząd.

Baczność członkowie Tow. śpiewu „Cecylja“ 
we Wrzeszczu! Lekcje śpiewu nie odbywają 
się już w Domu Akademików lecz w małej salce 
KI. Hammerparku przy ul. Marjańskiej w  środę 
(co drugi tydzień) o godzinie >/2 8 punktualnie. 
Uprasza się o liczny udział członków, celem 
ćwiczenia na zbliżający się występ. Przyszła 
lekcja w  środę, dnia 28 marca o godzinie y28 
wieczorem. '  Zarząd.

Oliwa. Z powodu zbliżającego się występu 
Tow. śpiew. „Lutnia“  lekcje śpiewu odbywać 
się będą regularnie 2 razy tygodniowo i to w  
środy i piątki o 8 godz. wlecz, w  lokalu „Carls- 
hof“  u. p. Wolfa, O liczny udział prosi.

Sopot, ^ ¡jeżen ia  gimn. T ow  „Sokół“  odby­
wać się będą regularnie co sobotę od godz. 
8 do 10 wiecz. w  Turnhalle przy ul. Szkolnej. 
Drużynę starszą ¡.młodzież prosimy o punktu­
alne przybywanie i o liczne branie udziału w 
ćwiczeniach. Czołem! Zarząd.

Sopot Lekcje śpiewu „Lutni“  odbywają się 
stale w  środy i piątki, punktualnie o godz. 8 
wieczorem w hotelu „Eden" przy Siidbad- 
strasse 4— 6.

Tczew. Kapela „Moniuszko“ . Lekcje muzyki 
odbywają się regularnie w  każdy wtorek i pią­
tek od godz. 7 Yi wiecz. w Hali Pomorskiej.

Ze toioto.
Zgon Sary Bernhardt. W  dniu 26 bm. zmarła

w  Paryżu słynna Sara Bernhardt, znakomita 
artystka dramatyczna, jedna z najcharaktery- 
styczniejszych współczesnych osobistości euro­
pejskich.

Właściwe jej nazwisko brzmiało Rozyna 
Bernhardt. Urodziła się w r. 1844 w  Hawrze.

| Matka jej była żydówka, ojciec naturalny —  
urzędnikiem francuskim; kazał on ją ochrzić i  
oddał na pensję katolicką, do klasztoru Grand- 
Champs w  Paryżu. Wstąpiwszy w  15 roku ży­
cia do konsarwatorjum paryskiego, skcńczyia 
je z  nżenajświetniejszym rezultatem. Pierwsze 
jej występy w  r. 1862 nie miały powodzenia. 
Zwróciła na siebie uwagę dopiero w  1867 roku. 
występując w  teatrze Odeon. W  czasie wojny 
francusko-pruskiej 1870-1871 oddawała się gor­
liwie służbie samarytańskiej. Pa zawarciu po­
koju wróciwszy na deski sceniczne wystąpiła w  
roli królowej w  tragedji romantycznej Wiktora 
Hugo p. t. „Ruy Blas" i odtąd uważaną była za 
pierwszą artystkę w  rolach tragicznych nie tyt­
ko we Francji, lecz w  całej Europie. Starała 
się uchodzić za malarkę i rzeźbiarkę. Portreto­
wała znakomitych łudzi swojej epoki. Prowa­
dziła wspaniały dom na ogromną stopę, podej­
mując u siebie najsłynniejsze osobistości swo­
jego wieku. Odznaczała się niepospołitem dzi­
wactwem. Ekscentryczność swą zachowała do 
późnego wieku. Już jako zupełna staruszka na 
rok przed wybuchem wielkiej wojny europej­
skiej wyszła powtórnie za mąż za młodziutkie­
go, dwudziesto paro letniego aktora. Lubiła 
pasjami podróżować. W  swych artystycznych 
pielgrzymkach po całym świecie, zawadziła 
kilkakrotnie o Warszawę.

Obdarzona talentem wyjątkowym lecz uspo­
sobieniem nieco awanturniczem nie cofa się 
przed żadną najjaskrawszą reklamą byle tylko 
zyskać rozgłos i oklaski. Pozując j na lite­
ratkę ogłosiła drukiem „Wrażenia krzesła“ i 
jednoaktówkę „Aneu“ .

Najsłynniejszemi jej kreacjami były: Fedra, 
Teodora, Samaritaine, Roksana, L'Aiglon, Prin­
cesse Lointaine etc. •

Na rok przed śmiercią w  siedemdziesiątym 
szóstym roku życia mając już jedną nogę wsku­
tek choroby amputowaną, występowała jeszcze 
na scenie w  sztuce specjalnie dla niej napisanej 
przez Maurycego (syna Edmunda) Rostanda.

Trzynastoletni szachista, gród szachistów 
paryskich budzi obecnie podziw uczeń jednego 
z kolegjów stolicy, trzynastoletni Aristide 
Grommier, który okazał się szachistą pierwszo­
rzędnym.

Niedawno Grommier rozegrał w jednej z ka­
wiarni paryskich dwadzieścia gier jednocześnie, 
grając z najwybitniejszymi szachistami stolicy 
Francji.

W  przeciągu trzech i ppł godzin przechodził 
maty szachista \>d stolika do stolika swych prze­
ciwników i w  końcu wygrał piętnaście gier, 
cztery pozostały nierozegrane, a jedną tylko 
przegrał. Zwycięsca trzynastoletniego szachisty 
przygnał jednak, że z wielkim trudem zdołał 
zwyciężyć małego swego przeciwnika w  ubrą/jf 
ku marynarskiem. J“ *'

M o t t a .
Rocznik Astronomiczny Obserwatorjum 

Krakowskiego.

Ukazał się w  druku nowy rocznik astrono­
miczny na r. 1923. Oprócz efemeryd słońca i 
planet, t. zn. tablic, za pomocą których na ka­
żdy dziej roku wyznaczone jest położenie ciał 
niebieskich na tle firmamentu, rocznik zawiera 
liczne artykuły na temat najnowszych zaga­
dnień astronomicznych. M. in. jest kilka wy- 
pracowań na temat teorji względności (Rela­
tivitätstheorie) Einsteina, pióra prof. dr. Tad. 
Banachiewicza i p. Witkowskiego. Także prof. 
Birkenmajer daje obszerniejszy artykuł o Ko­
perniku.

Laika szczególnie zainteresuje referat z wy­
prawy krakowskiego obserwatorjum na Łysą 
Górę, gdzie stanąć ma obserwatorjum narodo­
we. Artykuł ten daje nam piękny obraz trudów 
i nadludzkich wprost wysiłków, których wy­
maga zawód astronoma-praktyka. Rocznik 
krakowski najlepiej sprowadzić można wprost 
z Krakowa, adresując: Dyrekcja Uniwers. Ob- 
serwat Astronomiczn. Kraków, ul. Kopernika 25.

Ze względu na dostępną formę i naukową 
treść rocznika poleca się wszystkim, którzy 
lubią i szanują naukę o gwiazdach, zakup tej 
książki. —  Cena rocznika wynosi tylko 2 złote 
polskie (według kursu franka szwajc.).

Towarzystwo ma na celu ubezpieczeni, 
wszelkiego rodzaju ruchomego i nierucho u ego 
mienia, należącego do cukrowni tytułem wła­
sności lub dzierżawa iako to; maszyn, narzędzi

fabrycznych i rolniczych, sur0WC0Wi
cukru, przerobów przemysłu cukrowniczego ? 
rolnego, urządzeń biurowych i domowych, pi -4 
duktów gospodarstwa rolnego, budynków, fa­
bryk, składów, domów mieszkalnych i t. d. — 
od szkód i strat, mogących powstać bezpośre­
dnio lub pośrednio wskutek pożaru, uderzeifa 
pioruna i wybuchu. Towarzystwo przyjmuje 
ubezpieczenia nieruchomości od ognia, prze­
strzegając warunków, ustalonych ustawa z dnia 
23 czerwca 1921 r. o przymusie ubezpieczenia 
od ognia i o Polskiej dyrekcji ubezpieczeń wza- - 
jemnych (Dz. Ust. R. P. Nr. 64, poz. 395, 2*  
roku 1921). Działalność Towarzystwa nie jesi 
obliczona na zysk, lecz dąży tylko do naj- 
większej oszczędności w  kosztach ubezpiecze­
nia swoich członków.

Założycielami Towarzystwa są pp.: Jan Za 
gleniczny —  prezes Związku zawodowego cu­
krowni b. Królestwa Polskiego; Alfred Chta- 
powski —  prezes Związku cukrowni Ks. Po- i 
znańskiego, poseł na sejm, właściciel cukrowni 
„Kościan“ ; Ignacy Szczeniowski—  b. prezes 
kijowskiego Tow. wz. ub. cukr.; Feliks Bo­
gatko —  administrator cukrowni „Dobre' 
Leon Nowakowski —  administrator cukrowni 
„Zbiersk", „Lublin“  i „Brześć Kujawski“ , Paweł 
Jarnuszkiewicz —  administrator - cukrowni 
„Choceń“  i „Borowiczki“ ; Stanisław W .Kru­
szewski —  prezes zarządu cukrowni „Brześć 
Kujawski“ ; Michał Lubiński —  administratoi 
cukrowni „Cielce“  i „Krasiniec“ ; Stefan Świe- 
żawski —  prezes zarządu cukrowni „Garb 'w ' 
„Lublin“ , „Zbiersk“  i „Nieledew"; Czesław 
Krzymuski —  administrator cukrowni „Krusz­
wica .

Tow . ubezpieczeń cukrowni w Polsce. Za­
twierdzono statut „Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń cukrowni- w  Polsce“  z siedzibą w 
Warszawie.

Pocztowi Koso Oszczędności.

M oniości M t o r c z o
Drobne uiadomoScf gospodarcze.

Podatki bezpośrednie w styczniu. Według 
danych urzędowych wpływy z podatków bez­
pośrednich w  miesiącu styczniu r. b. porówna­
niu ze styczniem r. z przedstawiają się jak 
następuje:

Podatki w  styczniu w  styczniu
1922 1923

gruntowe 154 811 000 850 395 000
budynkowe 28 872 000 144 549 000
przemysłowy 119 387 000 4 714 653 000
od skrzynej depoz. 920 000 309 000
dochodowy 502 976 000 5 354 232 000
od kapit. i  rent 20490000 118 341 000
Zaległości 567 639 000 1 859 320 000
odsetki zwłoki i  kary 69 517 000 1 046 494 000

Razei
i u i a i i i u M i ü

W  Warszawie odbyło się poświęcenie mon-,, 
mentalnego gmachu (na ul. Jasnej) Pocztowe; 
Kasy Oszczędności (P . K. O ), podczas której 
uroczy stoś 
ogólnycw

zarysach działalność i znaczenie tej
~UCJI.

W  przemówieniu swem podkreślił doniosłe 
znaczenie działalności-P. K. O. dla sanacij sto 
sunków finansowych w  Polsce, P, K 
siadając stały kontakt ze społeczeństwem, o.jzy 
do najistotniejszego współdziałania z życiem 
gospodarczem państwa j zaspokojenia potrzeb 
obrotu pieniężnego. Wielkie ułatwienie w  ro­
zwoju prący P. K. O. ustawą sejmową, która 
przewiduje ścisłą współpracę na terenie P. K. 
O. czynników sejmowych i rządu. Dodatnie re ­
zultaty tego rodzaju ujęcia organizacyjnego in­
stytucji są widoczne w  każdem poczynaniu P. 
K. O. Cała działalność P. K. O. zadawala wy­
magania społeczeństwa i państwa zwłaszcza 
dzięki ścisłej współpracy tych dwóch czynni­
ków w  komitecie dyrekcyjnym P. K. O. P 
K. O. jest instytucją żywą, rozwijającą się 4 
ulepszającą stale, co znalazło swój wyraz w  
uruchomieniu oddziałów prowincjonalnych w 
Poznaniu, Katowicach i w  Krakowie, gdzie od­
dział P. K. O. zostanie uruchomiony w  roku 
bieżącym, oraz w  szeregu inwencji i ule ożeń, 
stale wprowadzanych, stosownie do zmian, za­
chodzących w  rozwoju życia gospoda . gi 
Liczba Uczestników obrotów w  P. K. O. t o
sta w  ciągu czterech lat pracy z 4685 ffb 31900. 
Wkłady na konta wzrosły z 298 miljonów do 
75 miljardów, obroty zaś w  ostatnim rok pra­
wie trzykrotnie przewyższyły sumę emitowa 
nych przez państwo banknotów, Już te same 
liczby wskazują na zna^ną ulgę dla naszych 
stosunków walutowych, jakt. praca P. K. O. nie 
sie społeczeństwu. Obroty bezgotówkow - naj­
zdrowsze i najbardziej dla interesów całości 
gospodarczej Polski pożądane wynosiły w  +22 
roku 157 proc. ogólnej sumy banknotów w >b c 
gu. Te rezultaty osiągnięto, aczkolwiek 
sinikiem obrotu czekowego jest zaledwie 1 m, “ 
watel na 1000 mieszkańców, gdy n. p. w  
chośłowacji w  praskim urzędzie pocztowi 
bierze udział w  tym obrocie 77 osób na 
mieszkańców Czechosłowacji. Fakt ten i 
maczy stosunkowo małe wyrobienie go sp od a  
cze obywateli które należy podnieść. PrJaca 1 
K. O. jest poświęcona dobru społeczeństwa, ni 
jest ona prowadzona jako przedsiewzięcye ren 
towe, lecz ma na uwadze przedewszyjstkien 
popieranie rodzimego przemysłu, spówdzieini 
samorządu i rolnictwa, to też gromadzona- pr-tn 
P. K. O. kapitały w znacznej części, bjo 
50 proc. wkładów, wracają do społectzeństw» 
W formie lokat. Ogólne obroty P. K. O i w  rok?* 
1921 wynosiły 1 897 086 milionów, kołszty ad­
ministracyjne wynosiły zaledwie 0,(|>5 proc, 
ogólnych obrotów. —  Znaczenie P. K i O. dla 
państwa jest wielkie, jej to bowiem /praca 
pewnej części wpływa na osłabienia nowych 
emisji oraz stwarza dla państwa rezerwy płyn­
nego kapitału. —  Dzięki poparciu fepołe; 
stwa, dzięki stałej współpracy w  » ozy 
K. O. instytucja ta wstąpiła na drogę świetnego- 
rozkwitu, którego widomym znakiem jest od­
dany obecnie do społecznego użytku gmach

i á l



GAZETA GDAŃSKA 30-go marca ¡1923 r.
r

Teatr Hifźlski Gdańsk
Dyrekcja: Ktudolf Schaper.

Dziś w  czwa rtek, dnia 29 marca  
o grpdz. 7 wiecz.

* state B 1. Ceny operowe.

Hans» Hailing
Sc r.ant opera z p,<rologiem w 3 odsłonach (7 scen) 
Henryka Augusty:,m Marsehner. Poezja Filipa Edu­
ard* Devrient. Re:ż.: J. Brischke. Dyr.: Max Volland 
Inspekcja: O. F riedrich. Koniec o godzinie 93/4. 

/Osoby jak zwykle.
W  piątek, driia 30 marca (W ie lk i piątek)

zamknięte.
' obotę, Ania 31 marca, o godz. 6Vzwiecz.

Duety stale C  i.  Zniżone ceny.
^Wilhelm Te ll»

Sztuka.
W  niedzielą, dnia 1. kwietnia,

>odz. 7 wiecz. (1 święto W ielkanocne)
Bilety stałe nieważne. Ceny niedz. Nowo wćwicz.

vlBoccacio»
_______j________ Operetka.______________________

Przuwozy Wisłą taniej kolejowych
10 do 39 %

dostaw terminów
załatwia

2)£dnoćz.Żegluga Polska Sp.Akc.
6ij'aszać telefon 3272 w godzinach 11 do 1-szej 

Gdańsk, Wolny Port (Freibezirk).

Ĥerman’s ö ta o  Line Lii. Hull
Regularny ruch pasażerski pośpiesznymi parowcami

Gdąńsk-Hull —  HuU-Gdańsk 478

par. „ K o w n o  Telegraf bez drutu

z Gdańska-Nowegoportu w sobotę, dnia 31 marca 1923 r.
O zgłaszanie pasażerów i frachtów uprasza:

Ellerman & W ilson, Lines Agency Coy. Ltd.
Telegramy: „W ilsons Danzig“, Gdańsk, Grosse Gerbergasse 11-12. Telefon: 2849 i 6457.

P i e r w s z o r z ę d n a
k u c h n i a

Gdańczanin poszukuje 477

polskie] konwersacji
z symp. intel. damą z b. kongr. lub Gal... Oferty 
z podaniem czasu ukończenia studjów oraz z okreś­
leniem warunków (ewent. za kolacje) do G.G. Nr.2115

Dezennien 161

władająca językiem polskim 
się zaraz zgłosić

słowie i piśmie może

Administracja Gazety Gdańskiej
Stadtgebiet 12.

DODDnana n o n a  udoi a u a a a a u u u a u  □  n a a

¡B. FREILICHl
g Spółka Hanólowo-Spedycyina i ogr. por. i

GDAŃSK, Langgasse 60/61 ¡jj
g  Telefon 5590 Adr, teł.: Freisped Gdańsk. Q
|  Własne domy w W arszawie, Leszno10, Stena, Zbąszyń, Hiem. g  
a  Jła wa. Własna komunik, kolej, i wodna włłow.Portie wGdańsku a
® Konta bankowe: Direktion der Diskonto-Gesell- 113jgj Konta bankowe: UireKtion aer uiSKonxo-viesen- B 
□  schaft, fiíja Gdańsk, Dresdner Bank, fiíja u 
O Gdańsk, Bank Handlowy, fiíja Gdańsk. Pj-»  ̂ 9-J '  gjjj
g  Deutsche Bank, fiíja Gdańsk. (18 g
a a a u a u  a a D u a u n a a u  a a a a u a a ia  u su asaa

KUPIEC z tymczasowym kapitałem

1 0 0 0 0 0 0 0 . —  m k n .
szuka stanowiska jako czynny lub cichy wspól­
nik zarówno w której branży w m. Gdadańsku
lub okolicy. Warunek: możność mieszkania 
lub pośrednictwo, ewentl. kupno takowego. 
Łask. oferty pod W . F. 762 do Biura 
ogioszeń „Reklam a Polska“ T. A . 
Poznań, Aleje Marcink. 6. 475

Lovan - Creme
Dobry krem 

do pielęgnowania cery
Wszędzie do nabycia

Fabryka:

Q U E I S S E R  & C O M P .
G. m. b. H.

'  GDANSK-WRZESZCZ 
Luisenstrasse 2 440

n n n u n u n ü n n ü n i i i i nPrawnik
>eznany z obowiązującemi na terenie Zachodniej 
>lski prawami i przepisami, uprawniony do praktyki 
wokackiej, siła młodsza, może wstąpić jako syndyk 

do wielkiego Towarzystwa przemysłowego. Łaskawe 
olerty uprasza się przesłać pod nr. 461 do Eksped. 
„Gaz. Gd. ‘ • 4̂

Biuralistka
biegła w języku polskim i niemieckim, umiejąca pisać 
na maszynie do pisania oraz znająca książkowość, 
może się zaraz zgłosić. Zgłoszenia pisemne do adm. 
Gazety Gdańskiej pod nr. 337. 237

l i l i i  H I I  GUU

— — — Rok założenia 1917Rok założenia 1917

W szyscy którzy pragną  
wiedzy, p r e n u m e r u j ą

tfim i lu s tro w a n y  a k tu a ln y  ty g o d n ik  
w s ze ch s tro n n y m

Do każdego numeru „Przeglądu Światowego* dołącza się 
bezpłatny dodatek „Ilustrowanej Encyklopedii Podręcznej* 
Redakcja i Admlnistr. W arszawa, Sienna 23 
Prenumerata w kraju (wraz z przesyłką pocztową) roczna 
30000 mk., półroczna 15000 mk., kwartalna 7500 mk. 
Prenumerata (wraz z przesyłką pocztową) za granicę: 
50 fr., — 1 funt szterling, — 4 doi., półroczna: 25 fr., 

1^2 funt szterling. — 2 doł.

H6

Baczność! I
Amerykański Wynalazek.

Kto chce oszczędzać każdy grosz, ozy młody-e lub starszy-e? 
Kto chce zarobić od 3,000,000 rakp. miesięcznie i w ięcej ? 

Kto chce prowadzić z F-mą naszą interes ?
A W IĘC WSZYSCY jak jeden mąż SPIESZCIE SIĘ I

ZŁÓŻCIE OFERTĘ
a w  niej załączcie 5000 mk. poi. pod ad res .:

ZIEMIA WARSZAWSKA Poczta Pruszków 
SKRZYNKA Pocztowa Nr. 15.

W  ofercie załączyć swój adres. Po otrzymaniu oferty 
z załączon. 5000 mk. poi. WYŚLEMY NATYCHMIAST 
jedną sztukę nowego wynalazku pod adres., jaki będzie 
w ofercie. 438

Kto c h e c  pracować jako agent proszony 
jest w  ofercie zaznaczyć. PODAMY WARUNKI.
U w aga ■v ĉ 1 panie urzędnicy— buchalterzy, ucznio-
U UJjUfwie i uczennice przysyłajcie zamówienia a każdy 
z was będzie zadowolony.

34 Czytajcie „Gazety GdafisKf

III Targ Poznański
Zain teresow an ie s ię  kupiectwa k ra jow ego  
i zagran icznego III Targiem  Poznańskim jes t 

olbrzym ie i wzrasta ustawicznie.

Najlepszym  łącznikiem miądzy wytwrócą, 
kupcem i odb iorcą  zagranicznym a polskim 

je s t organ wychodzący w  Gdańsku.

Organem tym jes t

GAZETA GDAŃSKA“»T

W  czas ie  Targu ukazywać s ie  bedzie  G azeta  
Gdańska w  znacznie zwiększonym form acie  
i w olbrzymim nakładzie i d la tego  już dzisiaj

prosimy nadsyłać ogłosze-
reklamy i opisy.ma

W  in teres ie  zatem  każdego kupca tak 
kra jow ego jak i zagran icznego leży — by od ­
pow iedn io w  „ G a z e c i e  G d a ń s k ie j “  w  tych 

specjalnych wydaniach zainserowat.

O głoszen ia  prżyjmyją wszystkie biura ogłoszeń  
w  P o lsce . *

Kobię, co mogę,
by w tym czasie niezmiernej drożyzny tak obniżyć ceny za garni­
tury _ męskie przez w łasne wykonanie, by każdemu było 
możliwem, ubrać się dobrze i tanio. Od Pana zależy 
wykorzystanie zaofiarowanych przezemnie udogodnień. : :— : 

: O f e r u j ę :

Ubrania
Raglany

Ulstry
Cutawaye,

Spodnie w paski
w  w ie lk im  w y b o r z e  po  n i s k i c h  c e n a c h

! 1 . ! $ ? !® ! !® ? ! ^  miary pod gwarancją za nienaganny krój ’
Rzetelna usługa ! — Stałe ceny!

Leo CzerninskL Schkhaugasse 25 m
Telefon 6324

Przyjmuje się zapłatę w  polskiej walucie.

: U ink Związku Spółek Zarobkowych
Aoreś telegraficzny: „ Z A R O B K O W Y "

I ■
1 Instytucja centralna: Poznań
'* Capital akcyjny, i rezerwowy 

f p r z e s z ł o  lO O O O O O O O a .—

Oddział Gdański
H O L Z M A R K T  18 Telefony: 6766, 6767, 6768, 8769, 6770

O d d z i a ł y :
Bydgoszcz, Gdańsk, Grudziądz, Katowice, Kielce, 

Kraków, iź u ź , Ltiblią, Piotrków, Radom, 
Toruń, Warszawa, Zbąszyń

Pary£ —  New York
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y(06z frze si przez SSońsk
W  miarę wzmagającego się wywozu drzewa 
Polski wogóle staje się również’ udział Gdań­

ska w handlu drzewem polskiem coraz bar- 
¡Jziej znaczny. W  porównaniu z latami przed- 
trojćnnemi uderza w  wywozie drzewa okrą­
głego z Polski przez Gdańsk coraz bardziej 
Rosnące znaczenie transportu kolejowego. 
Przed wojną bowiem dowożono drzewo z 
Polski przeważnie drogą wodną, mianowicie 

Jokolo 400 tratew pb 1000 ton pojemności. O- 
(beetńe przypływa do Gdańska zaledwie 30 tra- 
|tev.'. głównie zaś przewozi się drzewo kole­
jami. Kiedy w  r. 1913 przewożono kolejami 
do Gdańska 128 910 ton drzewa, w  r. 1921 
rzy wieziono 377 422 ton, czyli o 248 215 ton 

1(24 851) więcej. Powodem tego wzmagające- 
Igo  się znaczenia kolei w  przewozie drzewa jest 
Ita  okoliczność, iż transport wódą, skutkiem 
[nieuregulowanych dróg wodnych w  Polsce, 

rwa. zbyt długo, z powodu zaś ustawicznej 
Ichwiejności kursu walut i bardziej jeszcze z 
Ipowodu ciągłego wzrostu cen handel drzewem 
|musi dokonywać się w  terminach krótkich, w 
sposób możliwie najbardziej pośpieszny. Wiel- 

I ' tratwy drzewne, które jeszcze w  r. 1910 
[przypływały na Martwą Wisłę i jej poboczne 
| ramiona i tam tak długo stały nierozebrane do- I póki nie przyniesiono ich na ląd celem przero- 
Ibienia w  tartakach, zbudowanych tuż nad wo­
dą, -nikły zupełnie. W  Gdańsku z tak silnym 

I dowozem dfzewa nią liczono się. Porobiono 
[urządzenia na przyjmowanie innych towarów, 

urządzano natomiast placów ładunkowych 
I na składanie drzewa. Mimo, że w  ostatnich 
czasach polskie koleje zaopatrzyły stojące do 
dyspozycji place częściowo w  urządzenia na 

I przyjęcie nadchodzącego drzewa, brak dosta- 
l ltcznej ilości placów daje się odczuwać nadal.
] Poza tern trzeba zauważyć, iż istniejące place 
ładunkowe p.ołożone są tuż nad wodą; tory zaś 
ułożone są na nich w  sposób prymitywny i 
nieodpowiedni. Ten brak placów składowych 
pociągnął za sobą ten skutek, iż część nade- 
s.dych wagonów musiano pozostawiać na sta­
cjach, położonych przed Gdańskiem. Wobec 
n , że trudności te wciąż wzrastające groziły 
/.aio.em, Dyrekcja Kolejowa zmuszona była 
«graniczyć dowóz drzewa do Gdańska, a sta­
cje Kaiserhafen, Holm i Strohdeich zupełnie dla 
dowozu drzewa zamknęła. Skutkiem wytwo­
rzen i się takiej sytuacji eksporterzy musieli 
szukać innych dróg komunikacyjnych do kra­
jów zagranicznych. Zaczęto więc znaczne ilości 
drzewa transportowąć z Małopolski bezpośre­
dnio koleją do Belgji, Niemiec i innych krajów. 
Wprawdzie w  ostatnich czasach stan rzeczy 
nieco się poprawił, lecz trwała poprawa sy­
tuacji może być osiągnięta dopiero po grunto­
wnej przebudowie portu w  celu przystosowania 
go do nowych warunków pracy. Na trudności 
przewozu drzewa przez Gdańsk składa się 
również i ta okoliczność, iż place składowe w  
Gdańsku są zbyt rozdrozbnione pomiędzy 
liczne firmy, co wywołuje utrudnienie prawidło­

wej ich obsługi. Jedne bowiem firmy otrzy­
mują ilość wagonów zbyt wielką, nieodpowia- 
dająeą rozmiarom ich placów, inne torom, które 
nie są w stanie ich pomieścić. Wyładunek 
wskutek tego jest bardzo powolny, wagony 
zbyt długo stoją załadowane. Ta  nierówno- 
mierność rozdziału wagonów powoduje, iż 
wiele firm, posiadających place, przez dłuższe 
okresy czasu, zupełnie nie otrzymuje transpor­
tów drzewnych. Również nagromadzenie zbyt 
wielkiej ilości drzewa w  portach, zapełnianie 
placów ładunkowych otrzymanemi partiami 
drzewa z powodu opóźnionego odpływu okrę­
tów z różnych powodów przyczyniły się w 
bardzo wielkiej mierze do istniejącego stanu.

Należy nadmienić, iż w  celu gruntownej sa­
nacji stosunków w  porcie gdańskim. Dyrekcja 
Kolejowa zwróciła się do M. K. Z. w  War­
szawie z prośbą o przebudowę, względnie o 
rozszerzenie stacji Strohdeich, Kaiserhafen i 
Holm. Po uzyskaniu odpowiedniego kredytu 
miały natychmiast rozpocząć się roboty przy­
gotowawcze. Godzi się jeszcze zanotować, iż 
Związek Centralny polskiego przemysłu gór­
nictwa, handlu i finansów celem usunięcia oma­
wianych wyżej trudności w  porcie gdańskim 
zwrócił się wiosną r. 1922 do Ministerstwa 
Przemyślu i Hancflu z następującemi postula­
tami:

Aby na wzór Hamburga wszystkie składy w  
wolnym porcie (za ogrodzeniem celnem) od­
dano do użytku publicznego w  ten sposób, aby 
dana firma spedecyjna, ć¥y handlowa mogła 
tam towar oddawać na skład za opłatą stawki 
początkowo minimalnej, która po kilku tygo­
dniach zwiększyłaby się w  sposób uniemożli­
wiający długie leżenie towaru i stałe zapełnie­
nie składów. Aby poczyniono szeroko zakro­
jone prace inwestycyjne w  celu zwiększenia 
zdolności przewozowej portowych bocznic ko­
lejowych, niezbędnych dla racjonalnego funk­
cjonowania portu i wyzyskania jego terenów 
składowych. Aby była zbadana wysokość sta­
wek za dzierżawę składów i placów, oraz opłat
nr>rfowvch w  Gdańsku w  porównaniu z por­
tami konkurencyjnemi (Kłajpeda; Kroiewn
Szczecin, Hamburg).

riev,

Szczególnie ten ostatni punkt jest b. donio­
słej wagi. Stawki bowiem za dzierżawę skła­
dów i  placów w  Gdańsku są istotnie wyższe, 
niż we wspomnianych wyżej portach konkuren_ 
cyjnych, co pociąga za sobą ten skutek, że 
wiele okrętów, ^głównie amerykańskich, omija 
Gdańsk, przekładając Hamburg, Królewiec lub 
Reweł. Wygórowane stawki, wyżej podane, 
utrudniają wreszcie eksportowi dogodną dlań 
kalkulację kupiecką, oraz uniemożliwiają nor­
malny rozwój portu gdańskiego, mającego przy­
czynić się do wzmożenia eksportu polskiego 
oraz stać się bazą tranzytową dla handlu mię­
dzy Zachodem a Wschodem. „Drzewo“ .

Sion taboru aosonoweso nu 
koleluch polskich.

Wielkie utrudnienie w  eksploatacji kolei pol­
skich stanowi niezwykła różnolitość taboru 
otrzymanego po okupantach, nie tylko pod 
względem stanu sprawności i wieku, ale rów­
nież pod względem rozmaitości typów, dotąd 
niespotykanych gdzieindziej.

Parowozów mamy 150 różnych typów, a wa­
gonów towarowych 30. Parowozy zostały już 
oddawna przydzielone do poszczególnych dy- 
rekcyj z zastosowaniem typów do warunków 
mchu danej dyrekcji.

Zasadniczo każda dyrekcja dokonywa na­
prawy mniejszych bieżących i średnich paro­
wozów we własnych warsztatach pomocniczych 
i  podręcznych urządzanych przy parowozo­
wniach. Jedynie dyrekcja katowicka, z powodu 
braku odpowiednich warsztatów, oddaje swoje 
parowozy z  małemi wyjątkami, także celem 
przeprowadzenia napraw mniejszych, do war- 
szlatów innych dyrekcyj i  do górnośląskich 
warsztatów niemieckich. Natomiast parowozy, 
wymagające naprawy głównej, przydzielane są 
od 1 -go stycznia 1923 r, w  zależności od ty- 
pów do poszczególnych warsztatów głównych, 
bez względu na swą przynależność do tej h<' 
Innej dyrekcji. W  ten sposób każdy warsztat 
główny naprawiać będzie tylko niewielką ilość 
typów parowozów, co umożliwi przystosowa­
nie sio warsztatów do naprawy przydzielonych 
f.-nów, scentralizowania zapasu i wyrobu czę­
ści r,kładowych oraz ułatwi odpowiednie i 

os;:', wyszkolenie pracowników warsztato­
wych, a w  następstwie spowodować musi zna- 

• v/nc podniesienie się wydajności warsztatów.
Chore wagony, z powodu braku warsztatów 

1' " ..ooowych, musiano dotąd kierować tam, 
•. i".-ło woine mlcisce. Sk-tkimn

trzymać w  zapasie części wymienne i  nieużytny 
postój wagonu w  ociekiwaniu brakujących 
części wymiennych nie należał do rzeczy 
rzadkich.

Obecnie naprawnie wagonów uporządkowane 
zostały o tyle, że M.K.Ż. uznało za właściwe 
wydzielić pod względem naprawy, wszystkie 
wagony serjami .kilku typów do poszczegól­
nych dyrekcyj. Odtąd każdy towarowy wa­
gon będzie miał w  widoeżnem miejscu napis, 
wskazujący dyrekcję przydziału i w  czasie na­
dejścia okresowej rewizji i naprawy będzie au­
tomatycznie kierowany do swojej dyrekcji, któ­
ra, mając do naprawy tylko wagony kilku okre­
ślonych typów, będzie miała ułatwione zadanie 
przez większą jednolitość roboty i mniejszą 
ilość części wymiennych. TyHco drobne na­
prawy przypadkowe będą dokonywane na 
miejscu.

Kolejny powrót wagona przy każdej okre­
sowej rewizji do jednego miejsca, pozwoli dy­
rekcjom, ew. warsztatom, założyć książki sta­
nowe dla swoich wagonów, w  których dla każ­
dego wagonu będzie prowadzony dokładny wy­
kaz przeróbek, jakie z  biegiem czasu prze­
chodził.

Umożebni to ścisłą kontrolę nad stanem ta­
boru wagonowego, przez co, oprócz oszczędno­
ści czasu i kosztu naprawy, powiększy się 
jeszcze bezpieczeństwo ruchu.

W  wyniku ostatecznym taki powrót do nor­
malnej organizacji, naprawy wagonów wpły­
nie wydatnie na zmniejszenie stanu naprawy i 
na powiększenie ilości wagonów czynnych.

Związek Handlowców w  Poznania, 
znajduje sie przy ulicy - Poggenpfuhl 
fi!ja w  Gdańsku, Zjednocz# nie Zawodo­
w e Pracowników Handlowych Prze-

Notowania giełdy.
Knrsy dewiz w  Gdańsku.

D e w i z y
27 m
(urzęt

płacono

area
lowc)
zadano

26 m: 
(w wolnyn 
płacono

łrca
obrocie)
zadano

dolary . . , 
wypł. telegr. 
n. Londyn 
Guld hol.. 
marki polsk 
wypłata na 

Warszawę 
wypłata na 

Poznań .

20847.75

97595.40
9229.37

50.12

49.37

49.12

20952.25

98084.60
8270.63

50.38

49.63

\ s M

20897.62

97655.25
8236.85

50.12

48.49%

48.49%

21002,38

98144.75
8278.15

50.38

48.75%

48.75%

Berlińska giełda produktów
z dnia 28. 3. 1923r.

Pszenica miejsc. ...............40000— 42000
„  meklemb. ........... . —

Tend, nieregularna
Zyto miejsc. ........................3900C—39500

Tend, silną
Jęczmień letni...............  31000—32000

Tend, cielcę
Owies miejsc...... ..............30000—310CO

„  pomors...... ;...............28500—30000
„ sląski......................... —

Tend, stalsza
Kukurudza La Piata ...........41500—43000

„ loco Hamb.......38000—39000
Tend, cielca

Mąka pszenna ... ...... . 115000—125000
Tend, silna

Mąka żytni ..................103000—115000
Tend, silna

Ospa pszenna i żytnia ......  19000
Tendencja silna

Ospa żytnia........................  21080
Tendencja silną

Rzepak...... ......................... 80000
Tendencja silną

Rzepik ................................
Tendencja

Siemie lniane.................... 80000
Tendencja bez zainteiesowania

Groch Victoria 60000—60000
mały groch spoż. ............ 50000—52000
groch pastowny ......................  —
Peluszka ............... . 5500G— 6000G
Fasola ...............................  30000—35000
Wyka ................................. 55000-65000
Łubin niebieski ........... . 45000— 50000
Łubin żółty..... . 60000—-80000
a . , ________ _____________________ rrrAnA. fi/WlP.
Makuchy rzepakowe ..........  25000— 26000
Makuchy lniane ......... . 48000—52000
Wytłoki sucha............. . 11500—12000
Melasa to r f................ 12000—12500
Płatki kartofl.....................   16000—17000

Nieurzędowe notowania paszy.
Słoma pszenna i żytnia 13000—15000 
owsiana I as. i wiąz. drutemlOOOO—12000 
Słoma żytnia w snopkach...13500— 14500
Siano dobre ..................... 15000-17000
Sian handl. ....,................13000—15000

Berlińska giełda m etalowa
z dnia 28 marca 1923 r.

Ce n a  z a  100 kg. w markach.

Miedź elektrol. (wirebars) notow. 808000 
zw. dla .niem. not. midzi elektrol.

Notowania berlińskiej komisji 

giełdy metalowej.

Miedź rafinowana (99—99.3%) ... 700000 710000
Ołów ...................    265000-272000
Mękki ołów hutniczy oryginalny —  -
Cynk surowy hutniczy org. (w

wolnym obrocie)  ............ 345000 352000
Cynk surowy hutniczy oryg. (Not.

zw. huta.) ........... ....................  351067
Cynk Remelted w płatach..........  260000—270000
Aluminjum hutn. (98—99%) w

blokach walcach i prętach.....  930000
Aluminjum hutn. walc. albo w 

prętach (99%) 935000
Cyna Banka, Straitsi australiska 2140000-2170000,
Cyna hutnicza (90%) ................. 2100G00-2130000
Nikiel czysty (98—99% )......... . . »  1100000-11500CO
Antymon (Regulus)..................... 260000—270000
Srebro w sztabach (około 900 

czyste) .......................   402500-404000

B erlin , dnia 28. marca 23.

Kursy walut zagranicznych w isrlir

Holandja. . 
Buenos 

Aries . 
Belgja . . 
Norwegja. 
Danja . . 
Szwecja , 
Helsingfors 
Włochy. . 
Londyn. ■ . 
Nowy Jork 
Paryż. . . , 
Szwajcarja . 
Hiszpania 
Japonja . 
Rio de

Janeiro
Wiedeń

ostempl. . 
Praga . . . 
Budapeszt - 
Sofia . . . .

Notowania
ostatnie

płacono

8226,88

77< .
11-79,54
3770.55
4004.96 
5548.59
571.56

1029.91
97755.00
20865.20
1376.55 
3855,93
3205.96 
9975.00

2294225
29.24

619.19
4.76

155.61

zadano pil

Notowania 
irzedostatale 
|cono t tadauo

8268,121

7739,%!
118546;
4700 *e|

ifa s M
5576.41
574.44

1035.99
98245.00 
20969.80

1383.45
3874.64
3222.04

10025.00

2305.75
29.4T

622.31
4.80

156.39

Knrsÿ Giełdy warszawskiej
anis 28 III. 1923 r.

Notowania giełdy Warsznv. «L ik;
.dnia 28 SL i i  J * T  '

Bank Dyskontowy w Warszawie hOćOO—5. ,00 
Bank Handlowy 68—71—69000, Ban: viV * :00
Bank Kredytowy 18000, —- —  Bank ; c-i* 
dzieczych —, Bank Zachodni 78000—85060, B- ; * 
Zjednoczonych Ziem. Polocie—18000, ; : Pr? ??.'
Lwów 4850—4900, Bank dla Handlu i Przcw. : ■>)
21000, Bank Związku 20000—20900. Wer sza w 1 
Kop. Węgla 20C000—207—204501, < egi-feki 
108— 106900, Warsz. Tow. Fahr. Cukru 000\, - 
265-265000, Firlej 27—26—26500 Lilpop 99- 950.« 
Rudzki 46000—45750—47000, Ostrowiec "500C- 
79—77000, Ortwein i* Karasiński łćudO- 16500, 
Zieliniewski 108000—-110000, Pocisk 8600- 3o 0 
Borkowski 7750—72U0, Jabłkowscy 14500— 1 5250, ̂
Ł a z y ----- , Cegielski — , Gostyński — Micha 4 ,
łów 52—46500, Łódzki — , Modrzejów 106—125— 
115000, Hurt —, Majewski — , Żyrardów 1850— 
2000000— 1900000, Pustelnik 25000, Spis 1/— 
16500. Spirytus 50—505000. Chmielów 41000, 
Puls 34000, Norblin 17—18—17500, Busch i ’Ser-» 
ner — , Ursus 1— 30000 2—12—12500. Paro­
wozy —, Polbal — , Żegluga —  0 ’ ‘
Polska Nafta 9200—9600 obei

Notowania oficjał. Poznańskiej 
Giełdy Zbożowej
z dnia 23. III. 1923 r.

Za 100 kg w ładunkach wagonowych. Dostawy 
zaraz, Ceny dla handlu hurtown.

Z y to .........................    88000— 96000
Pszenica ................ .......... ...470 000-190
Jęczmień Browarowy . '5 .  ..
Mąka żytn.70%.....................162 000— 172 0
Mąka pszen. 7 0 % ______ ____ 285000-310000 .
Owies ..... .......... ...................109000-114000
Ospa żytn. 44 000
Ospa pszen............ ................  46000
Ziemniaki jadalne .......................  —
Ziemniaki fabryczne  .....  8 000—8 500
Siano luźne.................................. —
Siano prasowane..... .....................  —
Słoma żyt. luźna.......................   —
Słoma żyt. prasowana .........
Seradella .......... ................. 100 090- 260 00i
Tatarka...................................HO 000-120 »  ¡0
Groch jadalny......v............*.160 0G0—180 000
Groch polny...... .....................110000— . 4 r ’’’ AJ
Groch Viktoria ................. — —
Łubin niebieski i żółty..... . 90000 - • '

G o t ó w k a  

Sprzed.J Kupno

Czeki i wypłaty 

Sprzèd.| Kupno

Doi. amer. . . . 42000 41500 41710 41290
Doi. kanad. . . 
Franki franc.. , 2800 2775 2789 2761
Marki niem. . . 1.97 — —

Franki bele. 2420 2440 2412 2388
Berlin ........... 2,03 1,97 2,00 1,96
Gdańsk-Danzig, 2,02 2.03 2,00 1,96
Helsinfpors. . . 
Holandja . . . . 16600 . 16300
London . . . . 197000 196000 197000 196000
Nov/y York. . • 42000 41500 41710 41290
Paryż 2&0 2775 2789 2761

szw,. . 7900 7870 
1 i 250

7910 7830
***•«•$> 1275

_

W szelk ie  listy z yctaicie '
polecone

oraz przekazy pieniężne 
dla „Gazety Gdańskiej“ 

gg~ prosimy nadsyłać: 
nie do Tczewa - lecz wprost tk 

Gdańska 4

p o d  a d : *

Zjednoczone Wydownictao 
Pism Polskich ni Gdofiski^


